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Wypadki w Kosy i.
W  oałym oaraoie woiąż jeszoze trwa ruoh 

Ewolucyjny, a aądząo z doniesień, ogłaszanych 
Przez dzienniki berlińskie, nawet się wzmaga, 
jako zaś protest przeciwko niemu, podnosi głowę 
Eftkoya, podkopuje stanowisko W ittego, a wy- 
•uwa Trepowa. Leoz berlińskie doniesienia 
* Rosy i trzeba przyjmować z niedowierzaniem, 
ko nad mętną Szprewą, jak zresztą w W ie
dniu i jeszoze w niektóryoh miastach powstały 
niedawno prywatne agenoye telegraficzne w y
łącznie dla handlowania wiadomościami z Ro- 
<yi. Te agenoye po prostu wyprzedzają się, 
jakby na wyśoigaoh, w podawaniu dziennikom 
°kropnyoh, krwawych, wstrząsających nerwa
mi wiadomości z oaratu, dla rozmaitośoi zaś i 
dla popisania zię ogromnymi stosunkami od
ganiają takie wrzekome tajemnioe dworskie. 
Trzeba zatem krytyoznie się zapatrywać na te 
Wiadomości. Niemniej jednak sam fakt, że ko- 
l°j©, poczty i telegrafy rosyjskie jeszcze nie 
Wróciły do zupełnie normalnej praoy, dowodzi, 
to oprócz zaburzeń, które w Rosyi stały się już 
°kronioznemi, trwa jeszoze oiągle rewolucyjny 
*amęt.

Można to wytłómaczyó rozpętaniem się 
^amiętnośoi, wybuohem długo tłumionej niena- 
wiśoi do władz polioyjnyoh, kozaotwa, łapo 
Wftików. Każdy ohoe dogodzić swej zemśoie, 
ł pieważyó, zdeptać i oplwać to, przed ozem 
&i«dawno się korzył, a co nienawidził. Leoz 
®Próoz tego, są niewątpliwe dowody, że teraz 
dopiero zaczęła się rewolucyjna robota sooyali- 
*tow. Nie oni urządzili strejk kolejowy, który 

rozwinął z szaloną ohyżośoią i objął jak po- 
**>*■ wiele innych zawodów. Strejk ten powstał 
Pomimo woli sooyalistów i woale nie wtedy, 
£dy oni chcieli go urządzić. Na parę dni przed 
him wszystkie partye sooyalistyozne zjeohały 
aię na naradę, na której postanowiono urządzić 
®trejk powszechny w dzień wyborów do dumy 
Państwowej. Wówozas, według planu ułożonego 
Oa owym zjeśdzie, miała w Rosyi stanąć wszel
ka praca, tłumy byłyby rzuoone na lokale wy- 
fiproze, aby je  rozbiły, a wyborców rozpędziły. 
Zaraz potem wznieoanoby pożary, a rzucano 
oomby na kozaków, polioyę, żandarmów i te 
oddziały wojska, które z góry nie przystąpiły
by do rewoluoyi. Tak zamierzano zbojkotować 
dumę postulatową, a złożoną przeważnie z osób 
forytowanyoh przez czynowniotwo. Taki był 
plan sooyalistów rosyjskich, żydowskiego Ban
du i polskiej partyi sooyalistyoznej. Nie ohoieli 
OŁi przyśpieszać wybuchu, ponieważ uważali, 
*® nie są do niego dostatecznie przygotowani. 
Ale palny materyał sam się zajął i ze zdumie
wającą ohyżością cały stanął w płomieniach. 
Kiedy więo wskutek tego pożaru pojawił się 
°*rski manifest z 30 go października, a ogół 
zarówno strejkująoy, jak bierny przyjął zapo
wiedź konstytuoyi jako spełnienie swych ły - 
ozeń i gniew zmienił na radośne uniesienie, 
wówczas spostrzegli socyaliści, że swoioh za
miarów już nie przeprowadzą, nie otrzymają 
Powszechnego prawa wyborczego, swobody agi
towania i ośmiogodzinnego dnia pracy. Chwila 
Edośna dla społeczeństwa była dla nioh chwilą 
*&wodu. Natyohmiast tedy przystąpili do rato
wania swojej sytuacyi, zarzuoili oarskiemu ma
nifestowi, że nic nie mówi o poprawie robo- 
toiozych stosunków, nakazali wszędzie urządzać 
r°zruohy. Stało się podług ich woli — i oto 
w oalej Rosyi dotąd panuje anarchia. A is już 
*ię zarysowuje antagonizm między sooyalistami 
*■ rewoluoyonistami, którzy domagają się tylko 
konstytucyjnych swobód. Coraz ozęśoiej śoie- 
rają  się ze sobą te dwa obozy, a ponieważ na 
°ałym obszarze państwa rosyjskiego utrwaliło 
a*ą przekonanie, że każdy socjalista, to albo 
*yd, albo żydowski najemnik, przeto zaozęlo 
*ję bioie żydów. Odbywa się ono w Moskwie, 
Kostowie naddońskim, Odesie, Rydze i W iteb- 
*ku, a podobno także gdzie niegdzie w Króle- 
•fwie. Rzeoz naturalna, że czynowniotwo spo
gląda z zadowoleniem na ten zwrot w ruchu 
Ewoluoyjnym i przez swyoh agentów szozuje 
J«dnyoh na drugioh, a gdzie już w ten sposób 
°ba obozy osłabi, tam ze smyozy spuszcza ko

zaków, aby wyrąbali niedobitków, a spokoj 
nyoh ludzi napełnili takiem przerażeniem, iżby 
się nie odezwało żadne życzenie.

Jeżeli więo teraźniejsza anarohia potrwa, 
to ostatnim jej skutkiem może być ooalenie 
ozynowniozego systemu, zastąpienie dyktatu
ry W ittego dyktaturą Trepowa. Może się po- 
wtórzjto to, oo było w styczniu, kiedy po 
stłumieniu „gapońozyków" dano dymisyę Swia- 
topełkowi-Mirskiemu, a powołano Bułygina. 
Ale wtedy na pomoo zwolennikom konsty 
tuoyi przyszedł pogrom mukdeński, przy
szła straszna klęska ouszymska, natomiast te
raz nic już im z zewnątrz nie poda ręki. D la
tego trwanie ruohawki, która już się stała so- 
oyalistyozną, a więo niezgodną z iyozeniami 
ogromnej większośoi narodu, może dla konsty
tuoyi skończyć się niepomyślnie.

Już nawet głoszą, ie  reakoya podnosi 
głowę, a doradsa carowi cofnąć wszystkie 
przyrzeczenia, wróoić zaś do starych , w y 
próbowanych i wygodnych sposobów rządze
nia. Leoz na to jeszoze za wcześnie, bo nie 
można powiedzieć, iż znowu knut panuje, Dy- 
misya Pobiedonosoewa jest w tej obwili naj
wymowniejszą wskazówką silnego odpływu 
reakoyi. Jeżeli ten 78-letni starzec, który 
ze zwykłego profesora uniwersytetu w Mo
skwie, stał się odrazu, jedynie tylko w sku
tek powstania w roku 63-oim, niewidomą, 
leoz rzeozywistą głową rządu, a od zamachu 
Karakozowa na Aleksandra Ii-go, rozpoczął 
słynny „odwrót ku starym tradyoyom" i od
tąd nieprzerwanie rządził caratem tak samo
dzielnie, że przy Aleksandrze III-oim ucho
dził za rzeozy wistego cara, a to znaczenie 
dotyohozas zachował : — jeżeli, powiadamy, 
ten ogromnie rozumny a nieugięty starzeo, 
który musiał nawyknąć do władzy i rozmi
łować zię w niej, postanowił dobrowolnie po
dać się do dymisyi, to widocznie Barn uznał, że 
sprawa, której bronił z olbrzymim hartem, 
z wytrwałośoią zdum iewającą, na mooy nie
wzruszonego przekonania, że „póty Rosyi, póki 
ortodoksji i samodzierżawia", jest niepowro-
tnie stracona.

Bo niepowrotnie ! Może • jeszcze knut 
zw yciężyć i panować rok, albo nawet lat kil
ka. Dobre to dla takich drugorzędnych zwo
lenników systemu ozynow niozego, jak Tre
pów, lub minister Kokowoew, którym chodzi 
przedewBzystkiem o znaozenie osobiste. Nie 
może być dobrem, zaohęoająoem do wysiłków, 
dla takioh ludzi idei, jak Pobiedonoscew. Ob
stawanie przy rzeozy straconej niepowrotnie 
taoy ladzie uważają za szkodliwe dla pań
stwa i rezygnują. Więc ustąpienie Pobiedo
nosoewa dowodzi, że dla reakoyi nie ma 
jeszoze żadnych widoków. Leoz jeśli anar
ohia, już coraz bardziej sooyalistyozna, po
trwa, to niezawodnie naród sam się przy
czyni do odwrotu, który sprowadzi reakoyę, 
bo czynowniotwo z pewnością wyzyska na swą 
korzyść powszeohne pragnienie normalny oh 
stosunków.

Echa mów Wilhelma II.
To drobiazgowem wystudjowanin każde

go słowa w ostatnich przemówieniaoh niemie- 
okiego cesarza w Dreźnie i Berlinie, a nastę
pnie po rozpatrzeniu się w sytuacyi światowej, 
orzekli Niemoy, że dzisiejsze położenie ich pań
stwa można porównać ohyba tylko z położe
niem Prus podczas wojny siedmioletniej. Takie 
same osamotnienie i tak samo — wrogowie do
koła! To porównanie nie jest jednak zupełnie 
trafne. Najprzód za czasów wojny siedmiole
tniej sojusze nieprzyjaoiół pruskich były nie
trwałe, a następnie Prusy miały wówozas nie
pospolitych wodzów, dziś zaś Niemoy mają 
tylko ostrych feldfeblów i — sooyalistów. R óż
nica olbrzymia na niekorzyść dzisiejszego ich 
położenia. W ięo też dzienniki niemieckie trak 
tują oesarskie mowy jako wezwanie do narodu, 
aby oały się przygotowywał do walki o swe 
mooarBtwowe istnienie, broń ostrzył, a ducha 
hartował, albowiem ohooiażby nawet Yaterland 
stał się na pewien czas karczmą na skrzyżo

wanin się wielu dróg, jak to było za czasów 
Gustawa Adolfa, to ostatecznie duch germań
ski wszystko, przetrwa i zwycięży. Berliński 
organ junkrów, Post przytacza wyrzeozone do 
kogeś słowa kanclerza Bfllowa: „Jestem niepo
prawnym optymistą, wierzę w szozęśliwą gwiaz
dę Niemiec, w mądrość rządów i w poprawność 
naszej polityki. Wszelako to pewna, że jeżeli 
się zawiohrzy świat europejski, to będziemy 
musieli powiedzieć, że kto nie z nami, ten prze
ciwko nam Nikt nie odegra roli tertins gau- 
dens“ .

Skoro nikt, zatem da-i mna komuś myśleć 
o neutralności, Ohoe, czy i)ie chce, każde pań
stwo musi się zdecydować albo na sojusz z 
Niemoami, albo na przymierze z ioh przeci
wnikiem. Tak na tę sprawę spojrzano we Fran- 
cyi. Sooyalista Jaurós, który za propagowanie 
przyjaźni z Niemcami cieszy się względami 
Wilhelma II, straoił popularność w republioe i 
aby ją uratować wypiera się wszystkiego, oo 
pisał w swym dzienniku HumaniU o poiyteoz- 
nośoi franousko-niemiecLy zrozumienia. Zda
niem jego, polityka “ ła się w osta
tnich czasach niesłychana - ganeką, ponie
waż chce wszystkim to odpowiedzialność
za to, że Niemcom się uie powodzi. Żaden na
ród nie ma prawa żąa&o od um giogo narodu, 
aby on konieoznie wmięszal się do zatargu, 
który gdzieś może powstać. Jest to wlaśoiwie 
przykładanie noża do gardła. Otóż wobec tego 
Franoya musi powiedzieć, że sama o odwecie 
za r, 1870 71-szy me myśli, jednak może ją 
Niemoy zmuszą pomyśleć o nim. Taki zwrot 
wodza francuskich sooyalistów, który dziś po
tężnie wpływa na rząd paryski, a jak niektó
rzy utrzymują, niemal rozdaje teki, niezawo
dnie świadczy o tem, źe prąd antiniemiecki 
stał się panującym we Francyi- Drugim na to 
powodem jest to, ie  Figaro, które własnego 
zdania nigdy z zasady nie wypowiada, a tylko 
idzie za głównym prądem,, zaczęło drukować 
bardzo cierpkie artykuły o Niemoaoh. W  je 
dnym z nioh powiada : „Taktyka polityków 
berlińskich w stosunku do nas da się streśoić 
w dwóch słowach : Promettre-compromettre 
(obieoywać-kompromitować)• Ferry, Freyoinet, 
Deloassó osobiście przekonali się o tem. Dość 
więc już tyoh prób ! — wołamy do p. Rouvie- 
ra, — bo w grze tej stawkąbędzie istnienie re
publiki !“

W  tym sensie piszą nietylko dzienniki 
paryzkie, ale także prowinoyonalne, między 
którymi są przemawiające za wyrażnem posta
wieniem przed w ybore-w i pytania, ozy sprawa 
alzaoko-lotaryńska może byó uważana za prze
dawnioną? Najwybitniejszy dziennik prowin- 
oyonalny D&płche de Toulouse, który nawet pa
ryskiej prasie imponuje, dowodzi, że mowy ce
sarza Wilhelma i komentarz do nioh kanclerza 
Bńlowa nie pozostawiają żadnej wątpliwośoi, 
iż Franoya w razie wojny anglo-niemieokiej 
nie będzie mogła zaohowaó neutralnośoi, zatem 
powinna się odpowiednio przygotować, najle
piej zaś będzie, jeżeli powstanie poczwórne 
przymierze z Rosyi, Anglii, Franoyi i W łoch. 
Taka liga bez wojny zrewiduje traktat frank- 
furoki. rozstrzygnie sprawę wschodnią i po
skromi światowe zapędy Niemiec.

Oto są echa mów Wilhelma II. Zapewne 
takiego skutku on się nie spodziewał, Franoya 
zaczyna myśleć i mówić po męzku.

Korespondencye.
W iedeń 3 listopada. 

(Roiseere&nie si( strejku kolejowego w Ceechach- 
Procesy: posła Baucha i hr. Sternberga).

(y). Ruoh strejkowy na kolejach państwo- 
wyoh w Czechach rozszerza się. Do przed
wczoraj brali w nim udział tylko narodowi 
sooyaliśoi czescy, obecnie jednak przyłączyli 
się do niego takie funkoyonaryusze kolejowi, 
należący do organizaoyi narodowo-niemieokiej 
i sooyalno - demokratycz^-**' Takie pod wzglę
dem terytoryalnym r* 'rzy ł się „en rnoh 
znacznie, bo podczas gdy początkowo stoso
wano t. zw. „bierny opór“ tylko na staoyaoh,

znajdujących się w zagłębiu węglowem Brtix 
i Duz i starano się udaremnić regularną eks- 
pedyoyę węgla z kopalń tamtejszych, to obe
cnie w myśl wydanej przez kierowników 
strejku komendy strejkuje służba kolejowa tak
że na innych liniach, a zwłaszcza na wielkich 
stacyach Pilzno, Bodenbach, Praga, Smiohow i 
Nnsle i swojem marudzeniem powoduje opó
źnienie nietylko towarowych pooiągów, ale 
także osobowych. W czoraj np. skutkiem bier
nego oporu służby, zajętej na dworca kolejo
wym w Pradze, pociąg osobowy, który pow i
nien był stamtąd odjechać o godzinie 9 minut 
58 rano, można było wypuścić dopiero po 1jl 
na 12 w południe. — Jak donoszą z Pragi, 
tamtejszy dyrektor kolei państwowych radzca 
dworu Marek w towarzystwie kilkunastu w yż
szych urzędników więoej niż przez godzinę 
obserwował wozoraj z peronu zaohowanie się 
strajkującej służby, zajętej przesuwaniem i 
sprzęganiem wagonów, tudzież maszynistów i 
palaczy, stojących na lokomotywach, a wyko- 
nująoych swe ozynnośei w tempie niesłychanie 
powolnem i kilka razy wzywał ich, aby się 
śpieszyli, oni jednak odpowiedzieli, że trzy
mają się instrukoyi. Ponieważ nie ma sposobu 
zmuszenia ich do pośpiechu, przeto ostateoznie 
zaprzestał dyrektor dalszej obserwacyi i odda 
lił się. W edle ostatnioh depesz z Pragi i P il
zna, także wśród urzędników manipulacyj
nych niższyoh rang objawia się agitacya za 
przyłączeniem się do strejku. Strejkująoy fun
koyonaryusze kolejowi stawiają żądania, aby 
podwyższono im ich płace o 20% i uregulo
wano ozas pracy. Znany radykalny poseł cze
ski Fresl uwija się między strejkującymi kole
jarzami w Pilznie i zachęca ich do wytrwania 
w  strejku.

Dwaj członkowie parlamentu austryackie- 
go stawali tymi dniami przed tutejszym try
bunałem sądu przysięgłych, jeden w roli oskar
żonego, drugi jako oskarżyciel. Oskarżonym 
był wszeohniemieoki poseł W ilhelm Filip Hauok, 
serdeczny przyjaciel Sohónerera, który razem 
z nim przeszedł z katolicyzmu na protestan
tyzm i jest obecnie jednym z najżarliwszych 
propagatorów ruchu „Los von Rom “ . W ydaje 
on małe tygodniowe pismo pod tytułem Ali- 
deutscher Tagblatt, które w każdym numerze 
w sposób niesłychanie nikozemny rzuca się na 
Kośoiół katolicki i jego  urządzenia. Owóż w 
grudniu roku ubiegłego pojawił się w tem p i
śmie artykuł, zawierająoy okropne bluinierstwa 
i wyszydzająoy Sakramenty Ołtarza i Mszy 
św. Ku niemałemu zgorszeniu wszystkioh sfer 
katolickich, prokurator wiedeński przepuścił ten 
ohydny artykuł i nie skonfiskował go. Ta oko- 
liozność dała powód do interwencyi najwyż
szych władz kościelnych. Arcybiskup wiedeń
ski X . kardynał Grusoha założył protest prze- 
oiw podobnemu tolerowaniu zamachów na naj
świętsze uczucia ludności katolickiej, a podo
bno także nunoyusz papieski wniósł w tej spra
wie odpowiednie przedstawienie! w minister
stwie spraw zagranicznych, wobec ozego spra
wa oparła się aż o Cesarza, tem bardziej, że 
prokurator wiedeński zasłaniał się tem, iż trzy
mał się instrnkcyi, danej profeuratoryom w 
sprawie konfiskat przez byłego kierownika m i
nisterstwa sprawiedliwości dra Koerbera. Osta
teoznie ta sama prokuratorya, która początko
wo nie dopatrzyła się nic gorszącego we wspo
mnianym wyżej bluźnierczym artykule, w yto
czyła posłowi Hauckowi, jako odpowiedzialne
mu redaktorowi pisma Alldeutscher Tagblatt 
proces karny o obrazę religii. Przy rozprawie 
p. Hauok, aby wywinąć się od kozy, wyparł 
się wszystkiego i zaręczał, że nietylko nie pi
sał tego artykułu, ale nawet go nie czytał i że 
sam irytował się, gdy zobaczył go już w dru
ku, bo taki sposób pisania nie zgadza się z jego 
przekonaniem. W obec takiego usprawiedliwie
nia się p. Hauoka przysięgli dziewięciu gło
sami zaprzeczyli pytanie oo do tego. czy p. 
Hauok dopuśoił się obrazy religii, a uznali go 
jedynie winnym zaniedbania obowiązków re
daktorskich, za co go sąd skazał na grzywnę 
100 koron.

Drugi proces, o którym wyżej wspomnia

łem, a w którym członek parlamentu anstrya- 
ckiego występował jako oskarżyciel, był to 
proces o obrazę honoru, wytoczony przez zna
nego oryginała posła hr. Sternberga redakto
rowi sooyalistycznej Arleiter Zcitung, F ryde
rykowi Austerlitzowi. Powodem skargi było to, 
że w jednym z artykułów zarzuciła Arbeiter 
Łeitung hr. Sternbergowi między innemi to, i i  
za niepłacenie długów karcianych pozbawiony 
został szarży ofioerstiej przez wojskową radę 
honorową. Sprawa ta była już kilkakrotnie 
omawiana w Radzie państwa, gdy hr. Stein
berg w sposób niesłychanie gwałtowny atako
wał byłego ministra obrony krajowej hr. W el- 
sersheimba i zarzucał mu, że on to wywołał 
niekorzystne dlań, a niesprawiedliwe orzeczenie 
oficerskiej rady honorowej.

Jak utrzymuje hr. Sternberg, przegrał on 
w  Jockey klubie do hr. Desfours’a 12.000 koron 
i ułożył się, i i  pieniądze te ma oddać aż po 
ukończeniu postępowania spadkowego po zmar
łym właśnie wówczas ojcu hr. Sternberga. Nie 
czekając jednak tego terminu, hr. Desfours upo
minał się u hr. Sternberga o te pieniądze, a 
następnie wniósł doniesienie do jego przełożo
nej władzy wojskowej, pomimo, ie  dzień przed
tem hr. Sternberg nadał pieniądze na pocztę. 
Przy rozprawie odczytano odezwę ministerstwa 
obrony krajowej tej treści, że istotnie hr. 
Sternberg skutkiem opieszałości w płaceniu 
długów honorowy oh po bawiony został azarŻ37 
ofioerskiej. W obec tego sędziowie przysięgli 
uwolnili oskarżonego redaktora Arbeiter Żeitung 
od wszelkiej winy.

Wypadki w Rosyi.
Peterho f. Ukaz amnestyjny został wczo

raj podpisany.
Petersburg. W czorajszy dzień, rocznica 

wstąpienia cara na tron, minął spokojnie. Ulice, 
jakkolwiek tramwaje jeszoze nie jeidżą przy
bierają zwykły wygląd, Nie widać nigdzie pa
troli, ani zgromadzonego tłumu. Por szechnie 
znać zadowolenie z nadanych prze-'- cara swo
bód i chęć poparoia usiłowań W ittego. W szys- 
cy pragną spokoju i powrotu normalnych sto
sunków, szczególnie przemysłowcy, kupcy i 
rzemieślnicy.

R o sto w  nad Donem . Podczas rozruchów 
zabito tu 34 osób, a 59 raniono. „Obrona wła- 
8na“ kolejarzy zajęła się energicznie utrzyma
niem porządku.

Kolonia. Koln Ztg. donosi z Kilonii pod 
datą dzisiejszą, że utworzono połączenie tele
graficzne bez drutu między Kl&jpedą a Peter- 
hofem za pośrednictwem krążownika „Lubeki* 
i 7 torpedowoów

O dessa. Przez cały dzień wczorajszy trwa
ły  demonstraoye, przyozem demonstranci ście
rali się z połioyą i wojskiem. Gdy z kilku do
mów strzelano do wojska, żołnierze wtargnęli 
do wnętrza tych domów. Było wielu zabitych 
i rannyoh. W  kilku dzielnioach rabował tłum 
żydowskie sklepy, staczano formalne walki. 
Rektor uniwersytetu telegrafował do W ittego 
z prośbą o pomoo.

O dessa. Pogrom żydów przybrał wozoraj 
jeszcze większe rozmiary. W ielkie spustosze
nie zrządzono we wszystkioh dzielnicaoh. szcze
gólnie odleglejszyoh. Przez cały dzień wczo
rajszy strzelano. Zorganizowana „obrona oby
watelska* energicznie występuje przeoiw po- 
gromoom. Na kilku ulioaoh zatoczono działa. 
Miasto całe ma wygląd obozu. Studenci are
sztowali 200 przywódzoów rabunku i zamknęli 
ioh w gmachu uniwersyteckim. Na ulioaoh nie 
pokazuje się nikt, prócz Sióstr miłosierdzia i 
służby sanitarnej; policyi również nie widać, a 
porządku pilnują studenci uzbrojeni. Położenie 
jest bardzo poważne.

Petersburg. W czoraj znowu nadeszły wia
domości z różnych stron o pogromie żydów 
W  Smoleńsku, dzięki energioznemu wystąpie
niu zarządu miasta, udało się zapobiedz zabu
rzeniom. W  Rostowie nad Donem kilka ulic 
jest zasypanych rumowiskiem i gruzami, a no
wy bazar spłonął. Pogromy żydów urządzono 
także w Mariampclu, Jozówee i w Kijowie,
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PAMIPKI SIEFl TAJIEJ POLO,
(Z  francuskiego).

(Ciąg dalszy).

R O ZD ZIA Ł VII.
D U V A L .

W  przeddzień mojego wstąpienia do po- 
lieyi tajnej, pewna zamiataezka z ulioy Moni- 
Ge&u około piątej » rana, dostrzegła dym, w y
chodzący z okien jakiegoś pałacu.

Zadzwoniła natyohmiast, oznajmująo o 
tom stróżow i; aagasił pierwsse iskry poża- 
rń ; wszystkie meble były  połamane, na zie- 
toi rzucona była blassanka od nafty i ślepa 
latarka.

Nie ulegało wątpliwośoi, że złoozyńoy dom 
zrabowali.

Pałaoyk był własnością pani Herbelin, 
°iotki słynnej artystki pani Magdaleny Le- 
toaire, która z nią razem mieszkała. Ukra- 
cziono im klejnoty wartośoi jakioh 16.000 
' ranków, leoz złoozyńoy mało znaleźli pie- 
hiędzy.

Była to pierwsza sprawa, o której posły- 
*®*łem oo mojem wejściu do Służby bezpie- 
°aęństwa. Pamiętam, że odnaleziono złodzieja 

*toki wydawnictwu Office Aiur, które pomie- 
®*Gsa szozegółowy opis zaginionyoh lub skra- 
czionych klejnotów i rozsyła ten opis wszyst- 

ł|ń jubilerom.

Pewnego wieczoru jakiś jubiler z ulioy 
Troohet, przybył do policyi tajnej z doniesie
niem, że mu ofiarowano klejnoty, podobne do 
koaztownośoi, ukradzionych pani Magdalenie 
Lemaire, a opisanyoh przez Agence Ajcur.

Aresztowano indywiduum, które próbowa
ło sprzedać medalion w  kształcie półksiężyca 
i szpilkę brylantową. Odnaleziono ślady dwóch 
innyoh ptaszków, którzy wręczyli te klejnoty 
jubilerowi.

I  oi także zostali aresztowani. Zeznawali, 
że o sprzedanie tych rzeozy prosił ich niejaki 
Duval, którego spotkali w klubie sooyalisty- 
styoznym, nosząoym nazwę iśoie operetkową: 
„Pantery z Bolignolles*.

Poszukiwano bezskutecznie owego Duval&, 
gdy 17 go października p. Taylor, wraz z k il
ku agentami, a w ioh rzędzie Rossignol’em 
i Pelletier’em, zjechał na śledztwo do mie
szkania jednego z aresztowanych przy ulioy 
Legendre.

Pan Taylor zajęty był przetrząsaniem mie
szkania , gdy nagle do drzwi pokoju za
pukał jakiś ulicznik i wywołał kochankę ozlo- 
wieka, u którego dokonywano rewizyę, pro
sząc, aby zeszła na dół, bo ktoś ohoe się z nią 
widzieć.

P. Taylor skinął na Rosaignola , ze
szedł on za nią wraz z Pelletier’em. Zoba- 
ozyli męśozyznę, który, spostrzegłszy ioh, od
dalił się krokiem przyspieszonym, nie uoiekał 
jednak.

— Ależ to D uval! -  - zawołała kobieta.
Usłyszawszy to, ol aj agenoi rzucili słę za

nim w pogoń.
Dopędzil go Rossigaol i rzekł m u :

— Szef policyi tajnej ohoe się z panem 
widzieć.

Nieznajomy podniósł rękę i dwukrotnie 
pchnął Rossignola sztyletem, zadając mu ranę 
głęboką.

Dzielny agent padł na ziemię, brocząc 
we krwi, miał jednak tyle jeszoze przytomno
ści i siły, że chwycił Duvala za ramię i pooią- 
gnął go za sobą.

Duval wyrywał mu się, dśgał sztyletem. 
Rossignol wytrącił mu broń, ukąsiwszy go sil
nie w rękę.

W  tejże ohwili nadbiegł Pelletier, uchwy
cił Duvala w pół i przytrzymał go, dopóki mie 
przybyli na odsiecz i nie obezwładnili go dwaj 
polioyanci.

Omdlałego Rossignola zaniesiono do naj
bliższej apteki i opatrzono jego rany. Lekarz 
stwierdził ośm pchnięć sztyletem — jedna za
dana w szyję, po lewej stronie, byłaby śmier
telna, gdyby cztery warstwy ubrania nie osła
biły  uderzenia.

To zajście wywołało wislką sensacyę, po- 
lioya przypuszczała jednak, że ma do czynie
nia ze zwykłym przestępcą. Dopiero w trzy 
dni potem, p. Taylor pokazał mi list, który 
Dnyal z więzienia Mazas napisał do p. Atha- 
lin, sędziego śledczego, prowadzącego tę sprawę.

„Mazas 21 października 1886 r.
%Do Wielmotnego sędziego śledczego.

„Szanowny Panie!
Na spisie więźniów w Mazas, widzę pod 

mojem nazwiskiem „zamach morderczy*. W e
dług mego zdania, broniłem się tylko przeoiw 
napaści. Co prawda, pogiądy nasze różnią się 
w tym względzie zasadniczo: pan jako sędzia 
śledczy zapatruje się na te rzeczy inaczej, niż 
ja, jako anarohista, a właściwie zwolennik 
anarchii, albowiem w obecnym ustroju społe
czeństwa anarchistą być nie mogę.

Oświadczam panu jednak, że Prawa nie 
uznaję, z doświadczenia wiedząc, że Prawo to 
prostytutka, którą się kręci jak ohce —  na 
korzyść lub szkodę tej lub owej warstwy spo
łecznej .

Jeśli pohuąłem sztyletem brygadyera R os
signol, to tylko dlatego, że się na mnie rzucił 
w imię Prawa. Ja go uderzyłem —  w imię 
W olności. Tego nie można nazwać zamaohem 
morderozym. Jestem tylko logiczny w prze
prowadzeniu w ozyn moich zasad. Czas już 
wreszcie, aby agenoi zamienili role i zamiast 
aresztować kradnąoych, chwytali okradanych.

Zechciej pan przyjąć wyraz moich ucznó 
rewolucyjnych.

Klemens Duval.
Mazas, 6-ty oddział, Nr. 62*.
W  prefekturze policyi nie zajmowano się 

jeszoze wówozas anarchią, nie wierzono w nią 
nawet, widząc jak dwuznaozną rolę odgrywają

pewni pseudo - rewoluoyoniśoi, ci naprzykład, 
którzy próbowali wysadzić w powietrze po
mnik Thiersa w Samt-Germain.

— Anarchia, te nowa poza u bandytów — 
słyszałem wciąż dokoła — ów Duval jest zw y
czajnym złodziejem i ordynarnym morderoą.

Ja jednak miałem odrębne zapatrywanie 
na tę sprawę. Nieraz miewałem spory zażarte 
z moimi kolegami z lat młodzieńozyoh, którzy 
dali się unieść rewolucyjnemu prądowi.

W  tym liście, przesłanym z Mazas, od
najdywałem echo szalonych teoryj, wygłasza
nych wobec mnie przez szaleńców wprawdzie, 
ale sżaleńoów najlepszej wiary i najuczciwszych.

Ciekaw też byłem zobaczyć Duvala i pe
wnego dnia, gdy go przywiedziono do sędzie
go śledczego, zanimem go zbadał, wezwałem go 
do mego biura

Uderzyła mnie dziwna fizyonomia tego 
człowieka

Duval liozył lat trzydzieści sześć, ale 
wyglądał nr więcej daleko, twarz miał zmę- 
ozoną, oozy zapadłe, wklęsłe, widać było, źe 
przechodził oiężkie choroby.

Mówiono mi nieraz o anarchiście Galio, 
który tak zelżył przewodniczącego na sądzie, 
że musiano odroczyć sprawę do dnia nastę
pnego.

(C>ąg dalssy uasrajiR

Na zbliżający się l P < ł i p n n  V  1 5 n T V I O W V  8ProwadE^ ^ my ogrom ny wybór najpiękniejszych materyj na konfekcyęmęzką. którą we własnych i recowniarb po bardzo nizkic 
® J U O i C U U j  W  cenach wykonywamy. — Dla pp. studentów kompletne wyprawy, jak : mundury, płaszcze, bielizna, kołdry, koce i t. p. Ponadto pole
eamy nasz kolosalny wybór dywauów, ohodników, porty er, firanek, kap i wiele innyrh. — Na pro w in cyę  w ysyłam y nasze pięknie itlus trow ane cenniki darm o I opłatnle, a każde z le c -

nie w ykonyw am y odw ro tną  poczta. —  Godnym zaufania osobom udzielamy chętnie kredytu.
Z a rz ą d  p ie rw s z e g o  kraj. Dorna le w a re w e -e k e p o rta w e g o  „J U T R Z E N K A ", Lwów, paaai Klkdałeb*.
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gdzie wczoraj na kozaków rzuoono bombę. —
W  Kijow ie wczoraj zabito 12 osób, a 44 
raniono. — W  Poltawie tłum zaatakował wię
zienie, przyczem 30 osób zraniono. — W  Hu
maniu tłum żądał wypuszozenia więźniów po- 
litycznyoh.

# . #*
Pisma angielskie otrzymały 2 bm. nastę

pujące telegraficzne doniesienie o krwawyoh 
wypadkach w Odessie. Korespondent Standardu 
donosi: Krwawa rzeź, której kres położyła do
piero noc, wszczęła się na nowo 2. bm. o godz.
11 rano. W  oałem mieście rozpoozęła się po
nownie strzelanina. Wszystkie domy zabaryka
dowane.' Z  balkonów i okien padają strzały.
Doskonale uzbrojone bandy, strzelając, prze
ciągają miastem. Patrole pieohoty zachowują 
się zupełnie biernie i nie chcą strzelać do tłu
mu. Natomiast kozacy podszozuwają rabująoy 
motłooh. Tłum błaga piechotę, aby się z nim 
połąozyła. Kozacy stracili wczoraj 100 ludzi 
od strzałów z okien i balkonów, oraz od wybu
chów bomb. Zabitych i rannych obliczają do- 
tychozas na 5000. W  dzielnioach żydowskich 
chodniki zasłane trupami, których nikt nie 
zbiera. W szędzie ślady krwi. Mury krwią zbry- 
zgane.

W  chwili, gdy wysyłam depeszę, wojsko 
w ytoczyło 100 karabinów maszynowych i roz
stawia je  po głównyoh ulicach. Przed mojom 
oknem przewieziono 26 wozów z rannymi.

Rozmawiałem z jen.-gubernatorem Kaul- 
barsem, któremu powiedziałem : „Cały świat
uczyni pana odpowiedzialnym za to, oo się 
dzieje"

Odpowiedział mi: „Uczyniłem, co mogłem 
—  ale liczba wojska jest niewystarczająca.
Początek wszystkiemu dały niewczesne mani- 
festacye z czerwonymi sztandarami i z oarski 
mi portretami. Nie mogę dziś gwarantować 
bezpieczeństwa obywateli i cudzoziemców.
Dlatego ostrzegam, aby nikt z domu nie wy
chodził*.

Korespondent dodaje, iż jego  zdaniem, 
oała ta anarchia i rzeź zorganizowane zostały 
przez ozynowników, aby w ostatniej jeszoze 
chwili uczynić próbę udaremnienia konsty- 
tuoyi.

Do Daily Mail telegrafują 2bm : Anglik na
zwiskiem Peniston, właśoioiel wielkiej fabryki, 
został napadnięty przez tłum. Z  trudem zdołał 
przekonać atakujących go, że jest chrześcija
ninem. Rozdał on takie między tłum pienią
dze i wino i w ten sposób ooalił swój dom.

W  śródmieśoiu nie można pokazać się na 
ulicy, gdyż z wszystkich balkonów i okien 
strzelają. W ojsko daje co chwilę ognia ze 
wzgórz okalających miasto. Portu strzegą żoł
nierze z kartaczownicami. Oświadczają oni, źe 
przy pierwszym ataku podpalą domy, znajdu
jące się w pobliżu.

Istotnie około godziny 2 popołudniu sły
chać było zewsząd ogień kartaczownic. R oz
różniano także odgłos strzałów rewolwero
wych. W  oałem mieśoie rozstawiono artyle- 
ryę Nikt nie wie, skąd tłum ma tyle broni, 
ale faktem jest, że każdy niemal ulioznik jest 
uzbrojony.

Wypadki w Finlandyi
Helsingfors. Deputaoya obywatelska uda

ła się wieczorem 2 b. m. do jeneralnego gu
bernatora ks. Oboleńskiego z żądaniem, aby 
natychmiast podał się do dymisyi razem ze 
wszystkimi urzędnikami Rosyanami. Książe 
odpowiedział, że jako żołnierz, nie ma prawa 
sam ustępować z powierzonego mu posterunku, 
leoz wyszle do cara prośbę o dymisyę. Depu- 
tacya oświadozyła, że na rezultat swego żąda
nia zaczeka do popołudnia dnia następnego.

S ztokholm . Donoszą z Torneo na granicy 
finlandzkiej, że dnia 3 b. m. obywatele usunęli 
z urzędów wszystkich Rosyan, załogi zmusili 
do wydania broni, a z gmaohów rządowych 
zdjęli rosyjskie herby, zawiesili zaś finlandz
kie. Wszędzie się potworzyły gwardye ńarodo 
we. Burmistrze wezwali ludność do spokoju.
Połączenie telefoniczne i telegraficzne z Rosyą 
przerwano.

Helsingfors. Powstał komitet strejkowy. W y 
brana z jego łona komisya złożyła 3 b. m. 
z urzędu jeneralnego gubernatora, wszystkich 
senatorów i urzędników rosyjskich. Na gma- 
ohu rządu krajowego i na sejmie powiewa oho- 
rągiew finlandzka. W  mieśoie pomimo ogrom
nego podniecenia umysłów panuje spokój.

P etersburg . W czoraj wieczorem nadeszła 
tu wiadomość, że w Helsingforsie proklamo
wano Finlandyę niezależną republiką. Miasto 
się illuminowało. Odbył się pochód ze sztanda- 
mi finlandzkimi i pochodniami.

Petersburg . „Związek związków" (wspól
ny komitet stowarzyszeń rewo'uoyjnych) wy
słał do komitetu strejkowego w Helsingforsie 
braterskie pozdrowienie.

Helsingfors. Zarząd miejski wybrał „ko
misy ę dobra publicznego" i zawiadomił komi
tet strejkowy, że może objąć odpowiedzialność 
za utrzymanie porządku. Na ten cel uchwalo
no 10.000 marek. Zarząd miejski zbiera się 
dwa razy na dzień na posiedzenie. W ybrano 
komisyę z 3 członków, która ma w ważnych 
sprawach porozumiewać się z komitetem strej
kowy m.

Kopenhaga. Do Biura Ritzau’a donoszą 
z Haparandy, iż otrzymano tam z Torneo de
peszą o uwolnieniu przez cara od obowiązków
jeneralnego gubernatora ks. Oboleńskiego i
o rozwiązaniu senatu. Komisya narodowa nie 
zamierza oderwać Finlandyi od Rosyi, jest ona 
za unią osobistą. Niebawem wyszle deputacyę 
do cara.

Wypadki w Królestwie.
K atow ice. Urzędowo donoszą, że wszelka 

komnnikaoya kolejowa z Królestwem Polskiem

W arszaw a. Dzień wczorajszy upłynął spo- „Zuriickzuzahlende Kameralpassiykapitalien bei der 
kojnie. Przed południem były sklepy otwarte, ungarischen Staatazentralkassa . Nawet język
popołudniu znów je  zamknięto, Strejk trwa da- w *7«h pozycyach jest już niezrozumiałym; ma się

szono wydawanie Kuryera Codziennego, zostało 
dzisiaj cofnięte.

Wozoraj i dzisiaj odbyło się wiele wieców 
publioznych. Na wiecu, zwołanym do sali F il
harmonii, przemawiali głównie sooyaliśoi, po
stępowcy, prócz nioh także ozłonkowie stron- 
niotwa narodowo-demokratycznego.

Dzisiaj teatry zamknięte na znak żałoby 
po zamordowanych w dniu 1 listopada. W  mie
ście panuje spokój. Pomimo wydanego zakazu 
wyohodzą dzienniki warszawskie bez cenzury.

Yossische Zeitung otrz7mała z Warszawy 
wiadomość, że zorganizował się komitet naro
dowy ze wszystkich warstw społeczeństwa. 
Dwunastu członków komitetu występuje jako 
reprezentacya polska i obejmuje kierownictwo 
całego narodowego ruohu. Dzisiaj odbędzie się 
konstytuujące posiedzenie komitetu narodowego- 
Profesorowie wszechnicy, wśród nioh Rosyanie, 
ogłaszają pismo, w którem oświadozają, że ty l
ko spolonizowanie zakładów naukowyoh może 
przywróoió normalne stosunki.

Z kroniki sejmowej.
(,Sprawa parcelacyi).

Sprawa parcelacyi, a mianowicie stworze
nia ustawy, któraby paroelaoyę w kraju wpro
wadziła na zdrowe tory i zapobiegła niszoze- 
niu średniej własnośoi i połączona z nią. spra
wa akoyi agrarnej w kraju, były wozoraj w 
dalszym oiągu przedmiotem obrad sejmowego 
Koła polskiego. W  sprawach tych są ostre róż
nice zdań, któryoh złagodzenie nie jest rzeczą 
ani łatwą, ani wśród danych okoliczności moż
liwą. Na wozorajszem posiedzeniu obrady były  
ściśle poufne. Przyjęto dwie rezolucye. Pierw
szą p. Rayskiego: K oło polskie sejmowe stwier
dza, że utrzymanie ziemi polskiej w rękach 
polskich jest obowiązkiem patryotycznym.

I drugą rezoluoyę p. Zdzisława Tarnow
skiego :

Koło sejmowe polskie oświadcza, źe par- 
celacya większej własnośoi, która niszozy dwór 
wraz z odpowiednim obszarem, niemniej taka, 
która z reszty parcelowanej nie tworzy gospo
darstw włośoiańskich ekonomicznie zdrowych— 
sprzeciwia się interesowi narodowemu.

(Z  komisyi administracyjnej).
Komisya ta przyjęła sprawozdanie i wnioski 

p. M a i s s a o krajowym funduszu sierocym. 
Komisya żąda, by W ydział krajowy przedłożył 
daty statystyczne oo do liozby sierót i dzieci 
zaniedbanych, względnie opuszczonych, dla któ
ryoh fundusz sierocy jest przeznaczony, i oo 
do liczby instytuoyj i zakładów wychowa
wczych w kraju. Również we wnioskaoh ko
misyi poruszono myśl, by rady powiatowe przy 
udziale funduszów ubogioh, oraz przy pomocy 
krajowego funduszu sierocego, stwarzały zakła
dy dla opuszczonej dziatwy, względnieo rzekły, 
czy nie należałoby stwarzać takich zakładów przez 
kraj. Rezolucye zawierają także wezwanie, by 
rząd nie chwilowo, leoz stale przekazywał kra
jowi fundusze z tego źródła.

W  końou jest również we wnioskaoh ko
misyi poleoenie do W ydziału krajowego, by 
nie krępował opieki dzieci opuszczonych i t. d., 
jednorazowym terminem rocznym do wnosze
nia próśb o przyjęcie dzieci na fundusz siero
cy, i by sądom dał większą ingerencyę w  spra
wach przyjmowania dzieci na utrzymanie z fun
duszu sierocego.

(.Sprawa reformy wyborczej).
W  miejsce p. Garapicha, który złożył re

ferat o sprawie reformy wyborozej, wybrała ko
misya administracyjna referentem dla tej 
sprawy p. Piotra Górskiego.

Co i o czem piszą.
W iedeński korespondent Czasu wynalazł 

mnóstwo zagadkowych i niezrozumiałych po- 
zyoyi w austryackim budżecie. Zapewne nie 
są one ani zagadkowemi, ani niezrozumiałemi 
dla parlamentarnych referentów budżetowych, 
ale z tern wszystkiem wyglądają bardzo ko
micznie. Korespondent Czasu pisze:

W  każdej starej rodzinie, n każdej starej fir
my zbiera się z biegiem lat sporo rupieci niepo
trzebnych, a jednak starannie przechowywanych, a 
nawet strzeżonych. Na strychach, w piwnicach i 
komorach, przechowują się dziwaczne sprzęty i 
przedmioty, które gdzieś, kiedyś i komuś zapewne 
bardzo były potrzebne, a które spadkobiercy za
chowują dlatego tylko, że żal im je wyrzucić. 
Inwentarze starych firm roją się od takich z pie
tyzmem utrzymywanych nieużytków

Anstrya jest firmą starą — bardzo nawet 
starą. Przeszła przez różne losy złe i dobre, przez 
klęski i zwycięstwa, tryumfy i upokorzenia, wi
działa gości nieprzyjacielskich u siebie i sama 
nieprzyjacielem gościła u innych. Siady tych 
przejść znajdują się wszędzie, a nawet budżet pań
stwowy nie jest od nich wolny. Kto w wolnej 
chwili zamiast studyowaó aktualne i ważne cyfry 
budżetu, zabawia się wyszukiwaniem drobnych i 
dziwacznych, częstokroć zgoła niezrozumiałych po 
zycyj, natrafia na istne skarby cudactwa i humo
ru, jako ślady rozmaityoh przejść historycznych, 
rudymenta minionych organizacyj, cienie to wiel
kiej, to upokarzającej przeszłości. W  tego rodzaju 
wszakże pozycye obfituje szczególnie budżet mini
sterstwa skarbu.

Pod rubryką „starszy skonsolidowany dług 
państwowy", znajdujemy np. pozycyę, która w o- 
ryginale opiewa „ordinare ungarische Hofkammer- 
obligationen fur die freiwillige Kirchensilberablie- 
ferung im Jahre 1809". Gwałtu, co to znaczy ? 
Gdzieś kiedyś w roku 1809 dokonało się dobro
wolne wydanie sreber kościelnych na Węgrzech, a 
dziś po 100 prawie latach są jeszcze jakieś „or
dinare Hofkammerobligationen", za które płacić 
trzeba 2.500 koron tytułem odsetek. Ale gdyby 
ta* kto zainterpelował p. ministra skarbu w Izbie, 
wątpię, czy z miejsca potrafiłby dać wyjaśnienie.

Do tej samej familii należą dalsze tytuły: 
ordinare ungarische Hofkammerobligationen"

koron. Niezłe są także pozycyś’, odnoszące się do 
odszkodowania Dolnej Austryi za jakieś „Drittel- 
steuer" i „Urbansteuer". Określenie tych podatków 
polecam pp. profesorom, jako stosowne pytanie przy 
egzaminie ze skarbowości.

Szczytem jednak wszystkiego są „Absent- 
gelder des Grafen Ueberacker in Saloburg", obcią
żające budżet na kwotę 2.100 koron. Kto jest 
hrabia Ueberacker, i co są owe „Absentgelder?“ 
Mniejsza zresztą o hrabiego, ale za cóż u licha 
bierze on pieniądze? „Absentgelder" — więc chy
ba za to, że się absentuje, czyli coś w rodzaju 
osławionych „Szweiggelder", Znamy „Fraesenzgel- 
der", więc honoraryuui za obecność, ale honora- 
ryum za nieobecność, i to aż 2.100 koron od se
tek może lat i z pokolenia na pokoleni e, to jednak 
novum Może kiedyś przed stu laty i więcej jakiś 
hr. Ueberacker uczynił rządowi austryackiemu 
przyjemność, wynosząc się z kraju, i za to rodzi
nie jego przyznano rentę, płatną po wsze czasy? 
Znanym jest z najnowszych czasów wypadek (czy 
plotka), że pewien poseł otrzymał od pewnego 
rządu grube pieniądze za nieobecność przy odczy
taniu orędzia cesarskiego; może i hr. Ueber
acker w analogiczny sposób zabezpieczył byt swe
mu potomstwu. Może — lecz czuję, że napróżno 
gubię się w kombinacjach, wolę przeto zwrócić 
się do naszych referentów budżetowych z błagalną 
prośbą o wyjaśnienie, dlaczego każe mi jako „po
datnikowi" płacić za to, że gdzieś kiedyś i komuś 
zależało na tem, by ktoś „wyniósł swą obecność?" 
Wszakże płaci się o wiele chętniej, skoro się wie, 
na co. Dlatego też nie pod noszą protestu przeciwko 
pozycyi „Entschadigung an das Land Yorallberg 
zur Abstattung einer Invasionschuld“ i chętnie 
przyczyniam się do spłaty piątej już raty w kwo
cie 5,088 koron — nie pożałowałbym i kilku ha
lerzy — ale ich nie ma. Z rubryki objaśnień bo
wiem dowiaduję się, źe za inwazyę francuską 
w latach 1790 do 1802 Vorarlberg zażądał w roku 
1902 (rj chło wczas!) odszkodowania i że przy
znano mu je w kwocie 40.266 koron 56 hal. 
rozłożonych na liczne raty. Niewielką musiała być 
z tej inwazyi szkoda, skoro wraz za stuletnim pro
centem tak nisko r zlikwidowaną.

Zagadkową & ł  teycya „ Wein-Deputats-
Aequivalent“ dla Z S - °go Hardegga 672 koron. 
Wygląda to tak, jako Hardegg służył pań
stwu, jak to u nas mówię, „za dniówkę i kieli
szek wódki", skonwertowany później na gotówkę. 
Jakiś znów baron Sternbach pobiera 8117 koron 
„fur entzogene Hooheitsrechte"; skromniejszym już 
jest hr. Trapp, który z tego samego tytułu zado
wala się kwotą 68 koron rocznie! Chciałbym ró
wnież wiedzieć, z jakiego powodu przyczyniać się 
mam do wypłaty aż 4010 koron baronowi Satzen- 
hofen za utratę jakichś „Lehensrechte". Chętniej 
już — jako że idzie o Galieyę — przyczyniam 
się do kwoty 12 koron rocznie, jako koszta za
rządu jakiejś fundacyi opata Hofmana Mogę u- 
czynić to tem łatwiej, ile że z drugiej strony 
partycypuję w kwocie, którą Chiny zwrócić nam 
mają za to, źe posłaliśmy im na kark kompanię

Nierychło skończyłbym, gdybym się pokusił 
o wyłowienie wszystkich tego rodzaju pezycyj bu 
dżetowych, a i tak już mam pewne wątpliwości, 
czy godziło się tykać tej materyl. Wszakże to 
gotowy do obstrukcyi temat 1 Niechaj tylko jeden 
poseł przed głosowaniem zdradzi ciekawość co do 
pretensyi hr. Ueberackra, barona Sternbacha, hr. 
Trapp a itd., a minister skarbu i przez kilka mie
sięcy nie nadąży z wyjaśnieniami. A moieby ci 
wszyscy panowie łącznie z krajem Vorarlbergskim 
zgodzili się na jakiś jednorazowy ryczałt za 
owe pretensye z tytułu wina, praw lenniczyoh, 
inwazyi francuskiej i. t d. ? Kwota nie byłaby 
wielką, a budżet stałby się jaśniejszym. Ale pra
wda : co w takim razie st iłoby się z ojcami ro 
dzin, którzy pracują nad utrzymaniem tej ca
łej chińszczyzny w ewidenoyi? Niechaj więo bę
dzie jak bywało, bo Austrya jest firmą bardzo, bar
dzo starą.

lej. Na zgromadzeniach przychodzi do ożywio 
nyoh starć. W szyscy oozekują z naprężeniem 
amnestyi. Giełda wysłała do W ittego telegram 
z protestem przeciw wykroczeniom wojska.

• ••
Do Czasu donoszą z W arszawy: W czoraj 

w kilku miejsoach przyszło do krwawyoh starć. 
Kilka osób zabitych, kilkanaście odniosło rany. 
Wieczorem zapanował w mieśoie spokój, które
go i dzisiaj nie zakłócono. O ile można sądzić, 
strejk na kolei warszawsko-wiedeńskiej zakoń- 
ozy się w  poniedziałek.

W szystkie dzienniki wyohodzą bez oeu- 
*ury. Rozporządzenie, którem wczoraj zawie-

podobne wrażenie, jak podróżnik, który pomiędzy 
skałami spotkał papugę, gadającą językiem szcze
pu, który juś wymarł. Jeszcze do tej kategoryi 
zaliczyć można „Hofkammeralobligationen fur das 
Zwangsdarlehen in Krain in den Jahren 1805 und 
1809“ i takież „Hofkammeralobligationen" dla 
Salcbnrga. Pierwsza pozycya wynosi 12, druga 6 
— mówię sześó — koron. O ileż więcej kosztuje 
utrzymanie jej w ewidenoyi!

Także „Domesticalschuld an Krain", której 
oprocentowanie obciąża budżet kwotą 9 koron, ży
wi zapewne parę ojców rodzin, zajętych utrzymy
waniem jej w budżecie. — Cokolwiek poważniej
szą jest pozycya „Kameralpassiven an Fonds und 
Kirchen in Westgalizien", wynosi bowiem aż 421
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(V I I I  peryod; I I  sesya; posiedzenie 45). 
(Dokończenie).

P. Abrahamów icz wskazał na to, iż fakta, 
przytoczone przez p. Oleśnickiego, są zupełnie 
nowe, nie były objęte żadnym protestem i dla
tego W ydział krajowy nie mógł ich uwzglę
dnić. Przeto wszelki z tej przyczyny za
rzut przeciw W ydziałowi krajowemu jest bez 
podstawy. Co do twierdzenia p. Olaśniokiego, 
że pan namiestnik nie powinien był wydać p. 
Pawlikowskiemu karty wstępu do Sejmu, to 
pan namiestnik nie ma prawa badania w ybo
rów, uznać musi za wybranego tego, którego 
za wybranego uzna komisya, a tylko wtedy 
karty m ógłby odmówić, gdy wybrany nie po
siadał biernego prawa wyboru, czyli że oały 
wybór byłby bezprzedmiotowym. — P. Piniń- 
ski stwierdził, iż namiestnik musi wydać temu 
certyfikat poselski, kogo komisya wyboroza 
uzna za w ybranego; może badać tylko jego 
bierne prawo wyb " — W  końou Izba przy
jęła olbrzymią wię Ścią wniosek p. Stadni
ckiego o odesłanie sprawy weryfikacyi wyboru 
p. Pawlikowskiego do W ydziału krajowego z 
poleceniem powtórnego zbadania.

Następnie bez dysknsyi przyjęto bilans 
gal. funduszu propinacyjnego za rok 1904 i bi
lans na rok 1906, które już są znane naszym 
Czytelnikom z „Kroniki sejmowej".

Następnie załatwiono wiele spraw dro 
biazgowego znaozenia i ta k : uchwalono pod
wyższyć pani A. Smolko we j, wdowie po dy
rektorze Banku krajowego pensyę wdowią do 
wysokości 2000 koron roczn ie; — służbie w 
zakładzie dla umysłowo chorych w Kulparko- 
wie przyznano prawo pobierania prowi- 
zyi z funduszów zakładu w razie okale- 
ozenia i nieudolności do służby po 10 lat oh 
służby w wysokości 40%  ostatniej płacy; — 
przekazano W ydziałowi krajowemu petycyę 
miasteczka Kołaczyce o bezpłatną pomoo tech
niczną dla wypracowania projektu rekonstruk- 
oyi w odooiągu; — uchwalono opinię dla rzą
du, że w interesie należytego wymitirn spra
wiedliwości leży wydzielenie gminy Bodzów z 
okręgu sądu powiatowego w Skawinie, a przy
dzielenie do okręgu sądu powiatowego w Pod
górzu, dalej, że gminy W ierzbowozyk i Orze- 
ohowczyk należy wydzielić z okręgu sądu 
powiatowego w Założeaoh, a przydzielić je  do 
aktywować -się mającego sądu powiatowego w 
Podkamieniu, wreszoie, że w interesie kraju 
leży wydzielenie gminy Dąbie z okręgu sądo 
wego i starostwa w Pilznie, a przyłączenie do 
okręgu sądn powiatowego w Radomyślu i 
starostwa w M ielcu; — w końou uohwalono 
ustawę o przeniesieniu gminy Chocimierz z o- 
kręgu reprezentacyi j.ow. w Horodence do okrę
gu reprezentacyi powiatowej w Tłumaczu, a 
gmin Dobra szlachecka i Dobra rustykalna

z okręgu reprezentaoyi powiatowej w Dobro- 
milu do reprezentaoyi pow. w Sanoku, dalej 
takąż ustawę o przeniesienia gmin Bonarówka 
i W ysoka z okręgu reprezentaoyj powiatowyoh 
w Strzyżowie do okręgu reprezentaoyi pow. w 
Rzeszowie.

Na tem o godzinie 2 m. 40 p. Marszałek 
zamknął posiedzenie.

• •
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(Peryod V III. Sesya II. Posiedzenie 45).
Poozątek posiedzenia g. 10 m. 40. P. To

maszewski zgłosił wniosek o 20%  dodatek dro- 
żyźniany dla nauczycieli w Samborze. Interpe- 
laoye zgłosili: p. Stapiński w sprawie dewasta- 
oyi lasów w dobrach p. Lipnickiego Kamieni
ca pod Nowym Sączem ; p. Ostapozuk w spra
wie wyborów gminnych w Homelioy w powie
cie zbarazkim i p. Korol w sprawie rzekomo 
nielegalnego postępowania starostwa w Sokalu 
wobec gminy Torki.

Nastąpiło pierwsze ozytanie i motywowa
nie wniosków: dwóch odrębnych od siebi 3 
wniosków pp. Sali i x Effinowiozą o dodatek 
drożyżniany dla nauozyoieli w Brodach i p. 
W iśniewskiego o taki sam dodatek dla nauozy
oieli w Drohobyozu. Przekazano komisyi bu
dżetowej.

Z kolei rozpoozęła się dyskusya szozegó- 
lowa nad przedyskutowanymi już w dyskusyi 
ogólnej wnioskami komisyi szkolnej w sprawie 
stanu naszych szkół średnioh. Referent JE. p. 
Stanisław Tarnowski. Pierwszy wniosek komi
syi jest o przyjęcie do wiadomośoi przez Sejm 
sprawozdania krajowej Rady szkolnej o jej 
czynnościach w roku szkolnym 1904/5. Prze
ciwko wnioskowi dość długo przemawiał p. x. 
Stojałowski, podnosząo między innemi cierpkie 
zarzuty przeoiw nauczyoielom szkół średnich. 
Odpowiedział mu w s; osób oięty p. Tomaszew
ski, który wskazał na to, iż na podstawie ode
rwanych, a oo więoej zupełnie niestwierdzo- 
nyoh faktów, nie należy i nie wolno potępiać 
ogólnikowo jakiegoś stanu. „Chociaż x. Stoja
łowski — powiada p. Tomaszewski — ma ró 
żne bardzo fatalne słabostki, to z tej przyczy
ny jeszcze nikomn na myśl nie przyohodzi źle 
sądzić o oałym stanie kapłańskim". X . Stoja- 
łowsk' odpowiedział, iż najlepszym dowodem, 
jak nietaktowni są nauciyciele naszych szkół 
średnioh, jest właśnie przemówienie dyrektora 
gimnazynm im. Franoiszka Józefa posła Toma
szewskiego, który na zarzut ogólny odpowie
dział wycieczką osobistą W reszcie wiceprezy
dent Rady szkolnej dr. Edwin Płażek stano
wczo zaprzeczył twierdzeniu x. Stojałowskiego, 
jakoby istniały jakieś tajne okólniki Rady 
szkolnej do gron nauczycielskich w jakichkol
wiek sprawach. — Izba przyjęła wniosek ko
misyi.

Przystąpiono do rozprawy nad drugim 
wnioskiem komisyi, a mianowicie o weewanie 
rządu do zakładania coraz to nowych szkół 
średnioh z uwzględnieniem przedewszystkiem 
tyoh okolic, które dotąd jeszcze gimnazynm 
nie mają. — P. Stapiński domaga się dodatku 
do wniosku komisyi, akcentującego, by rząd 
pod względem zakładania gimnazyów trakto
wał Galieyę na równi z innymi krajami koron
nymi. Następnie mówca wykazuje wielką naro
dową potrzebę założenia gimnazyum w Oświę
cimie. Zaś p. Korol domagał się, by mająoe 
powstać w Sokalu gimnazyum otrzymało ruski 
język wykładowy. W niosek komisyi przyjęto.

W  sprawie trzeoiego wniosku o wezwanie 
rządu, by przez zakładanie szkół praktycznych 
zapobiegł szkodliwemu przepełnieniu gimna' 
zyów, przemawiał, popierająo p. Maryewski 
Postawił on wniosek, by rząd zakładał gimna- 
zya bez względu na to, ozy dana gmina chce 
i może się odpowiednio przyczynić do założę 
nia i utrzymania szkoły średniej. Wniosek ten 
przyjęła Izba. Natomiast upadł odnoszący się 
do II wniosku komisyi dodatkowy wniosek p. 
Stapińskiego o uzupełnienie wniosku komisyi 
przez wyrazy „równomiernie z innymi krajam 
i „przedewszystkiem w Oświęoimie i Myśleni
cach". W  końou przyjęto bez zmiany wniosek 
komisyi.

Przystąpiono do czwartego wniosku komi
syi o wezwanie rządn, ażeby wyjaśnił powody, 
dla któryoh wielokrotnie powtarzanych rezolu- 
oyj Sejmn o przywrócenie nauki religii do 
egzaminów dojrzałości, zaprowadzenie w gimna- 
zyach obowiązkowej nauki historyi ojczystej i 
o ustanowienie lekarzy szkolnych, nietylko dotąd 
nie uwzględnił i w żyoie nie wprowadził, ale 
nawet nie dał na nie żadnej odpowiedzi. Przy
jęto bez dyskusyi. Przyjęto również wniosek 
o wezwanie krajowej Rady szkolnej, by przed
siębrała odpowiednie środki, któreby zapobie
gły  uozęszozaniu młodzieży gim nazjalnej na 
nieodpowiednie dla niej przedstawienia tea
tralne.

Następnie uzasadniał p. Cieleoki zgło
szony przez siebie przy sposobności dyskusyi 
szkolnej wniosek o wezwanie W ydziału kra
jowego, by wygotował i przedłożył na na
stępnej sesyi wyczerpująoy referat w sprawie 
zakładania w kraju fachowyoh i praktycznych 
szkół średnioh. Przekazano komisyi szkolnej.

Z kolei przyszło pod obrady sprawozda
nie p. W ł. Leop. Jaworskiego o działalności 
krajowej Rady szkolnej na poln szkół *udo- 
wych i seminaryów nauczycielskich w ubie
głym roku szkolnym. Referent oprócz wniosku
0 przyjęcie do wiadomośoi sprawozdania kra
jowej Rady szkolnej, wnosi 1) o wezwanie 
Rady szkolnej, aby posady tak zwane „g łó 
wnyoh nauczycieli" przy seminaryach nauczy
cielskich nadawała tylko kandydatom z egza
minem do szkół średnioh; 2) o wezwanie rządu, 
aby liczbę inspektorów krajowych pomnożył i 
systemizował posadę inspektora rolnictwa; 8) 
aby jak najrychlej przystąpił do zakładania 
nowych seminaryów nauozyoielskioh i 4) aby 
jak najryohlej przystąpił do budowy bndyn 
ków dla seminaryów nauczycielskich, przede
wszystkiem we Lwowie, Zaleszczykach, Sokala
1 Tarnopolu.

Po otwarciu dyskusyi ogólnej zabiera głos
p. X . Stojałowski.

Godzina 1 m. 40 posiedzenie; trwa dalej.

KRONIKA.
Lwów 4 listopada.

Mianowania. Cesarz zamianował starostę dra 
Antoniego Zolla referentem administracyjnych i 
ekonomicznych spraw w galic. Badzie szkolnej 
krajowej.

O dznaczania. Cesarz nadał emerytowanemu 
starszemu nauczyoielowi Janowi Jaroszowi srebrny 
krzyż zasługi z koroną.

Ruchom ą w ystaw ę „Ligi pomocy przemy 
słowej" otwarto w jednej z sal komisyjnych Sej-

' mu, aby dać poznać posłom tę wystawę. Jest to 
przedsięwzięcie reklamowe, bardzo pomysłowe. Ka
żdy wystawca ma do dyspozycyi jedno dość wiel
kie pndło, w którem umocowane są przedmioty 
wystawione. Po kilka pndeł zamyka się w kufrze 
i bardzo łatwo się je w ten sposób przewozi ko
leją. Na razie ruchoma ta wystawa jest nader 
skromną; bierze w niej udział 38 wystawców. Lecz 
w przyszłości, gdy kupcy nasi uznają pożyteczność 
tego przedsięwzięcia, spodziewać się można, źe 
wystawa przybierze wcale pokaźne rozmiary i stać 
się może bardzo pożytecznym przeglądem naszej 
produkoyi krajowej.

D otychczasow y d yrek to r Kasy O szczę -  
dnośol we Lwowie dr. Steczkowski ustępuje z No
wym Rokiem, powołany na stanowisko dyrektora 
lwowskiej filii wiedeńskiego zakładu dla handlu i 
przemysłu. Podobno następcą jego zostanie adwokat 
dr. Ferdynand Kwiatkowski.

O b raz  W ygrzyw alskiego „Wyzwolenie" bę
dzie wystawiony jeszcze tylko krótki czas

Z e  Sztuki. Wystawa jesienna, którą otwarto 
w ubiegłym tygodniu w salach naszego Towarzy
stwa, cieszy się niezwykłem powodzeniem W  nie
dzielę ubiegłą liczba zwiedzającyoh osób dosięgła 
prawie do 2000.

D em onstracye socyalistyczne w  W iedniu.
Wczoraj podaliśmy telegraficzną wiadomość o zgro
madzeniu socjalistów w Sophiensale w Wiedniu, 
które zakończyło się hałaśliwą demonstracyą. 
Z dzisiejszych doniesień okaznje się, że demonstra- 
cya ta doprowadziła do bardzo poważnych zajśó. 
Oto tłumy demonstrantów usiłowały kilkakrotnie 
dotrzeć do Burgn, ale za każdym razem zastępy 
policyi je odpierały. Wrsszoie po godzinie 11 wie
czorem demonstranci obszedłszy naokoło przez Ba- 
benbergerstrasse, wyszli z niej na Ringstrasse i 
oały tłum gwałtownie rzucił się ku Burgowi. Wte
dy polioya konna i piesza wystąpiła z całą ener
gią. Policyanci dobyli pałaszy i rzucili się w tłum. 
Raniono bardzo wielu lndzi, między innymi posła 
Scbalka. Rebotnioy, wyparci z przed Burgu wpa
dli w wąską część Gumpendorferstrasse i tu pobili 
wszystkie szyby. Po godzinie 12ej tłum się iuź 
rozprószył.

Pogłoska o  re fo rm ie  w yb o rcze j w  Austryi.
Beichspost, organ luegerowców, donosi: „Baron 
GautBch był we wtorek na długiej audyencyi u 
Cesarza, któremu oprócz zwykłego sprawozdania o 
sprawach bieżących niewątpliwie przedstawił na
strój wywołany w Przedlitawii radykalnym pro
gramem Fejervarego. Z pewnością się nie mylimy, 
przypuszczając, że Bfery deoydujące oswoiły się z 
myślą, ii środek uzdrawiający, zastosowany na 
Węgrzech, powinien być użyty także w Przedli
tawii".

Nowa Presse donosi: „W  wiedeńskich ko
łach politycznych rozpowszechniła się dziś (2 b. m.) 
pogłoska, jakoby w sferach decydujących nastąpił 
stanowczy zwrot w zapatrywaniach na sprawę re
formy wyborozej. Wedle tej pogłoski, powtarzanej 
w formie stanowczej, Koroną orzekła, że prokla
mowany na Węgrzech zamiar wprowadzenia po
wszechnego równego prawa wyborczego powinien 
być proklamowany także w Austryi. Dalej utrzy
mują, że taką wolę Korona już oznajmiła austrya
ckiemu gabinetowi i że zgodnie z tem gabinet ba
rona Gantscha zajmie się wypracowaniem projektu 
ustawy o powszeebnem, równem i bezpośredmem 
prawie wyborczem".

„Otóż — pisze dalej Nowa Presse — zasię
gnęliśmy wiadomości we właściwych sferach i o- 
trzymaliśmy zapewnienie, że cała ta pogłoska jest 
zupełnie bezpodstawna, gdyż w ostatnich dniach 
nie stało się nic takiego, coby w sprawie reformy 
wyborczej można było nazwać pozytywnem posta
nowieniem, ani też nie ma bezpośrednich przygo
towań do prawodawczej akcyi w tej sprawie pod
czas najbliższej sesyi Rady państwa, Pojawienie 
się pogłoski o reformie wyborczej w Austryi uwa
żają sfery rządowe za naturalny refleks wypadków 
na Węgrzeoh i w Rosyi. Sfery kierujące, jak to 
rozumie się samo przez się, zastanawiają się nad 
wpływem tych faktów, jednakże bezpodstawne są 
pogłoski, jakoby teraz nastąpił już zwrot w zapa
trywaniach na tę sprawę, wygłoszonych przez pre
zesa gabinetu w Radzie państwa 6-go paździer
nika r. b.“

Znakom ity nasz śpiewak, p. Henryk Drze
wiecki, którego gościnne występy już się były 
skończyły, przekonawszy się osobiście w Krako
wie, że komuuikacya z Królestwem jest nadal 
przerwaną i to na czas nieograniczony, że przeto 
nie może wrócić do Warszawy, dokąd go powołują 
obowiązki, skorzysta! z propozycji dyrektora Grąb- 
czewskiego i wystąpi u nas jeszcze jutro, w nie
dzielę w „Straasnym Dworze", a może i we wto
rek w „Opowieściach Hofmana".

Wielbiciele głosu p. Drzewieckiego niewątpli
wie ucieszą się tą wiadomością.

Z  teatru . Diiś w sobotę, w popularnym 
„Trubadurze" pożegna się z naszą publicznością p. 
Cammarota.

Jutro w niedzielę popołudniu, świetna kome- 
dya Sardou „8afanduły“ , a wieczorem w znakomi
tej operze Moniuszki „Straszny dwór", wystąpi po
nownie raz jeszcze p. Drzewiecki, który z powodu 
brakn komunikacyi kolejowej nie może się dostać 
do Warszawy.

W  poniedziałek powtórzona będzie słynna 
sztuka Ibsena „Mały Eyolf", która wczoraj wy
warła na publiczności olbrzymie wrażenie.

We wtorek, w operze „Faust" w partyi Mał
gorzaty wyBtąpi po raz pierwszy panna Mary Boy er, 
primadonna opery paryskiej,— Fausta śpiewać bę
dzie p. Dianni.

K w esta  książkow a. W dniach od 3-go do 
18 go listopada, jako w rocznicę „Powstania listo- 
padowege", techniokie Koło T. S, L. urządza do
roczną kwestę książkową. W  tym czasie wysłan
nicy Koła, zaopatrzeni w odpowiednie listy uwie
rzytelniające, ohodzió będą po mieście, prosząc o 
dary w formie książek, ram, obrazów i t. p. Bez
użytecznie leżąoe przedmioty, jakie znajdują się 
prawie w każdym domu, oddaue Towarzystwu, mo
gą przynieść znaczną korzyść i ułatwić sprawę 
prowadzenia oświaty Indowej przez przydzielenie 
ich do czytelń wiejskich.

Pow szechne w ykłady uniw ersyteckie. Uro
czyste otwarcie tegorocznych powszechnych wykła
dów uniwersyteckich odbędzie się w Diedzielę dnia 
5 listopada o godzinie 6 popołudniu w sali ratu
szowej. Po przemówieniu przewodniczącego Zarzą
du prof. Dra J. Zakrzewskiego, wygłosi profesor 
dr. S. Tołłoczko wykład: „O energii chemicznej" 
(z doświadcz.) WBtęp wolny.

W le c  rodzicielski w sprawie unarodowienia 
szkół zwołuje Komitet pracy narodowej na nie
dzielę 12 b. m. o godzinie 4 popołudniu w sali 
ratuszowej. Wiec odbędzie się za zaproszeniami.

K onkurs na posadę naczelnika miejskiej stra
ży ogniowej z roczną płacą, wraz z ryczałtem na 
mundur, w kwocie 1840 kor., rozpisuje prezydyum 
Magistratu w Przemyślu. JL odania do 16 listopada.

S zko d liw o ść  alkoholu. Są rodzice tak 
naiwni i nieopatrzni, że pozwalają dzieoiom pić 
piwo, wino, ba, nawet wódkę i koniak, mniemając

TAPETY Materye na meble, materace, 
kołdry, portyery, dywany

BflEBLE we wszystkich stylach
Kom pletne urządzenia —  M ate rya ły  taplcerskfe. 

W szelkie  ro b o ty  obejm uje w  m ieśoie I na prowinoyl.

Spółka tapicerów lw ow sk ich
Jagiellońska 3.
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to nic nie sakodzi, że owszem dziecko będsie 
Wdziej podnieoone, ożywione, weselsze Zęby więc 
ponozyć tych rodziców, jak niewłaściwie postę- 

przytoczymy tu wykazy statystyczne otrzy
mane z badań nad dziećmi w sokołach wieden- 
8kiet. Oaaiaje się z nich, że na 100 dzieci wy
kazywało w nauce

postęp postęp postęp 
b. dob. i dobry dostat. niedost. 

dzieci, ktćre nigdy nie 
używały alkoholu 

ikie, które tyiko cza
sem , od wypadku 
do wypadku uży
wały go 

akie, które raz nadzień 
dostawały od rodri-

woiąź przy sobie. Raz Rita i Alfred uniesieni na- tygoduiem rozporządzał bank wolną od poda .ku 
miętnością pozostawili dziecko swoje na moment rezerwą w sumie 114 milionów koron, wszelako

4J'8»/0 49-2% 9%

84-1% 5 6 6 % 9-6%

p f U 68*4% 13-7%

29 9 % 6 7 7 % 18-8%

--- 38-3% 66-5%

bez opieki. Dwecko spadło ze ntołn i zostało ka
leką. W  wiele lat później, które Alfred spędził

w ostatnich dniaoh takie masy weksli zgłasza
no do eskoutu, iż cała ta rezerwa została wy-

w pracy nad swojem dziełem filozoficznem, w obwili czerpana. Dzisiejszy stan portfelu wekslowego 
sam tności w górach, stanęło mu przed oczami ' banku wynosi przeszło 609 milionów koron i

fakie, które dziennie 
dwa razy dostawały 
wina lub piwa 

Które S razy dziennie 
alkoholu używały 
Tem peratura dnia 2 listopada r godz. 7mej 

fana wvnosiła: w Galicy; zachodniej -yfi, we Lwo
wie _|_6 w Tarnopolu'+ 1 .  w Czerniowcach -p2,
*  Wiedniu + 8 ,  w Balcburgu + 6 ,  w Gracl + 2 ,
*  Pradze + 7 . W Tryeście + 1 8 , w k  ibazyi + 1 1 ,
*  Raguzie — , w Budapeszcie + 7 ,  w Berli
nie + 4 ,  w Hamburgu + 5 ,  w Monachium + 2 ,
*  Znrychu + 6 , w Genewie + 4 ,  w Luganc 
4-5, v Anglii + 7 ,  w Paryżu + 5 ,  w Biarritz 
4-10, w Nizzy + 6 ,  w północnych Włoszech -j-6,

Plorencyi + 1 0 , w Rzymie +1& , w Neapolu 
+  16, w Palermo + 1 2 , w Madrycie + 6 ,  w Srtok- 
holmie + 6 ,  w Petersburgu 4-4, w Wilnie + 6 ,  

Warszawie + 1 ,  w Moskwie — , w Kijowie 
4-6, w Odessie 4-12, w Seraiewie + 1 2  w Belgra
dzie + 1 1  w Bukareszcie + 5 ,  w Bofii + 7 ,  w Kon
stantynopolu 4-8, w Atenach + 1 1 . (Temperatura 
^edług Celsiusza).

Ogólne zacnmurzen D i deszcze.
Zmarli. W  Dubiecku Aleksandra a hr. Kra

sickich hr. Konarska, właścicielka dóbr ziemskich, 
Przeżywszy lat 74,

Stan powIMrjtn. T. o g. 7 rano +  6 R. w poł. 
4- 8 R, Bar; 770. Idzie w górę. Pogoda.

Z  pamiętnika semlnarzyrtkl.
Surowość nauczycieli jest blagą. Potrzeba 

tylko trochę śmiałości, by ją pokonać. Najsroższj 
Krgua nie jest w stanie wytrzymać powłóczystego 
8Pojrzenia.

Byłam dziś pytaną i odpowiadałam znakomi- 
°m. Proiesoi stawiał mi samo fatwt py-unia. Mn- 
8*ę się do egzaminu tas samo zaczesać, jak dziś.

1 widocznie skutkuje,
Bardzo mi się podoba somatologia. Profesor 

Wykładał nam wczoraj fnnkcye serca i kazał nam 
Wyrysować je w domn na zeszycie. Wyrysuję 
seroe płomienne, przebite strzałą. Ciel. iw _m bar- 
<4*e, co na to powie.

Oddałam 1 Spiekł raka i spuścił oczy. Jaki 
011 jeszcze naiwny!.

Rdde»heimer. Czem jest Riide&heimer nad 
Kenem, tem jest Pfaffstaedtner między winami au- 
8tryackiemi. 48 litr. oryg. skrzynia kosztuje 48 K. 
daszki. 1 koronę. Do nabyoia tylko u mmc.

Z poważaniem Naftułu Toenfer.

W idowiska i koncerty.
Repertuar ft»< tru miejskiego. Dziś: „Tru

badur," opera w 5 aktach Verdiego. Pożegnalny 
Występ Cammaroty, oraz występ Józefiny Knrtz- 
^odosiewskiej, Aleksandry Dąbrowskiej i Wikto- 
F|' Grąbozewskiogo. — W niedrielę popołudnia 
»8af'anauły,tt komedya W. Sardou. Wieczorem 
■btraszny dwór," opera narodowa St. Moniuszki. 
Jeszcze jeden gościnny występ H. Drz«wieck'ego, 
°ra* występ H. Oleskiej i J. Jeromina. — W po
niedziałek Mały Eyolf,“ sztuka H. Ibsena. — Ws 
^toreh ,I»ast,“ opera w 5 a. Gounoda. Pierwszy 
^ciemny występ Maryi Boy er, primadonny oper/ 
rHryakiej. lig? występ August* Dianni i występ J 
“Cromma.

Z  Filhar monii nam donoszą; Koncert dzi- 
“iejazy Leona Ślęzaka ze współudziałem Dikar„ 
^achaa będzie pod każdym względem świetny. J'iż 
Wczoraj wszystkie prawie mieisca w olbrzymiej 
8,l'i Filharmonii były sprzedane.

C olosseum  Hermanów. Od 1 do 15 listopada
* spaniały program sensacyjnych nowości. 10 ni- 

8ny niewidzianych atrat yj. W niedzielę i święta 
 ̂ przedstawienia: o godL. 4 i 8

Literatura i sztuka
* Z  tsetru. Przy wypełnionym teatrze dano 

Wczoraj po raz pierwszy we Lwowie trzyaktową 
! *tukę Henryka Ibsena p. t. „Mały Eyolf“ , iednę
* Najbardziej znamiennych sztuk tego pisarza.

Tylko z ogromnie gorźkiei, pessymistyoznej 
filozofii wyłon;ó się może taka teza o życiu, jal.'ej 
ł razem są okrutuie bolesne dzieje Rity i ń lfri da 
^mersów, -odzioów małego Eyolfa-kaloki, Trudn 
P°Wiedzieó. czy gorżaą tę myśl o życiu śledzić 
Naleiy( postępując za jej biegiem od końca sztuki 

ie założeniu, ozy też — jak zwj »le bywa -  
*■ liec uważać należy sa konsekwenoyę założenia, 
^fiaje cię, iż i jeden i drugi ślad zawiedzie nas

0 tego samego miejsca. — Dwoje ludzi po utra- 
8le jedynego dzieoka cnoe życie swoje wypełnić
■- cłem filantropi jnem wychowywania ubof ich dzieci, 

“ to koniec, od którego idąc wstecz za myśli, auto
wi pytamy : dlaczego ci ludzie to ozynią ? Ozy ich 
au*ucia, które dotąd skupiały się w miłości dzie
wa, teraz w tem dziele znajdą upływ dla suebie? 
G*y może ci ludzie chcą w ten sposób wypełnić 
sebie pustkę życia? — Nie; oni opełniają akt 
e^8P.acyi; zadosyóuczynionia za winy spełnione, 

niezawinione istotnie, za winy, które są tylko 
Pr*ypadkową zupełnie sposobnością do uświado- 
NŃąjiia sie tym ludziom ioh egoizmu. Oni nie speł- 

wolnego aktu szlachetności, który sam w so- 
*ie mógłby byó celem i zadowoleniem, lecz w fa- 
8 ' tycznym łańcuchu zdarzeń swojego życia za

tk a ją  o jedno ogniwo wiecej. A zaciskają je 
dlatego, że jest to koniecznością ich sumienia, któ- 
r“ gdyby zadosyć me uczynili, to dramat ich 
Stałby s.ę tragedyą. Że ogniwo to ma właśnie tę 
ormę pięaną| jest to tylko następf twem bezświa- 
0mie dokonanej w nich ewo' acyi wownętrznei, 

j>P "a w a przemiany* — jak ją nazwał tłumoc*
®mn jakoby wszystko ulega,

-, Rite kooha Alfreda tak egoistyczną miłością, 
* ®nieśó nie może, by serc,1 jego częścią tylko 

Wypadło w udziale jego sioutrze, lub choćby jej 
“nemu dziecku. Alfred ożenił się * Ritę ®prócz 

 ̂ Pobudek zmysłowych, przedewszystkiem dlatego, 
Przez jej majątek upewnić sobie dobrobyt, 

p ryby mu pozwolił w ni i: mącoiym spokoju
1 nad ukochanem dziełem filozoficznem
sio ate8°j by sam dobrooyt zapewnń swojej
d08 *9 przyrodniej, którą kocha egoistycznie, aż

granic zabronionych, i d ’atego ją pragnie mieć

wspomnienie owej lekkomyślności, płochego unie 
sienią zmysłów, jako straszne, gniotące oumienie 
widmo zbrodni. Alfred postanowił oddać się cały 
swojemu dziecku-kalece, by w ten sposób wyna
grodzić mu tę krzywdę. Rita dotąd ogromnie ko
chała małego Eyolfa, bo on je.i nic z jej szczęścia 
nie zabierał, a był biednym, znękanym kaleką.
Leoz w tej chwili, gdy to dziecko miało jej ode
brać serce Alfreda, pod wpływem wzburzonej na
miętności w mózgu Rity powstała1 na moment na- 
wpół uświadomiona myśl, ii może dobrzeby było, 
gdyby to dziecko nmarło. I  to samo fatum, które 
zdarzyło, że w owej nieszczęsnej chwili płochej 
lekkomyślności rodziców, dziecko spadło ze stołu, 
by zostać kaleką, to samo fatum w tej chwili 
zepchnąłc to dziecię w nurt morza. Wszystkie 
dzieci w tej okolicy umiały pływać, tylko mały 
Eyolf nie umiał, bo był kaleką. Utonął; wypły
nęło tylko jego szc mdło, niby straszny symbol 
palącej tragedyi sumienia, która pozostała jego ro
dzicom, by jadem i goryczą przegryzać im serca.
O’ ludzie nie aż w głąb swego sumienia, lecz wza
jem sobie w oczy spojrzeć nie mogą. W  strasznej 
obwili, w ogrodzie nad fiordem, który ciemną, nie
bieską wodą nakrył zwłoki ich drieoka, wraz z ta
jemniczym cieniem ohmnr opadąjącym na wody, wpa
da w ioh dusze straszny głos sumienia, oskarżają- 
ęy ich o dzieciobójstwo. Drogi ich życia rozeszły- 
by się, gdyby nie wspólne pocznoie okrutnej winy.
Zagłuszyć, zapounieó jej —  niepodobna. Alfred 
chciałby ją ekgpijowaó przez zemstę na tych ubo
gich robotnikach portowyoh, którzy w zatoce nie 
ratowali tonącego dziecka. Lecz ból doKonał już 
w nim przemiany. Przychodzi refleksya: dlaczego 
ci ladzie nie ratowali dziecka? Bo serce Rity 
i Alfreda było zawsze dla nich zamknięte, więc 
i oni swoje seice dla nioh zamknęli. Tedy i egoizm 
swój wobec d iecka i egoizm wobec tych ludzi 
ciupią oboje przez dzieło filantropii dla tych ludzi.

Idąc za tym biegiem zdarzeń, doszliśmy do 
tej samej pessymistycznej tezy o życiu, o której 
wspomniano na początku.

Mściwe fatum — a przypadkowość wydarzeń, 
straszny łańcuch najbezwzględniejszych konsekwen- 
cyj życiowych, czyniący zbrodnią jednę chwilę za
pomnienia — a uczciwe we własnem sumieniu po
czucie niewinności wobec nieszczęścia — oto gra
nice na przeciwnych krańcach dwóch rozbieżnych 
myśli o życiu.

A myśli te może nie rodzą się w mózgach, 
ale w sumienia!

Dlaczego ci ibBenowscy bonaterowie -oskarżają 
się przed sobą o tak straszne zbrodnie, których 
nie zawinili? Bo to są ludzie żli. Te dwa wypadki 
z ds eokiem straszno, lecz zewnętrzne, od nich nie- 
aalazne. stały się sposobnością dla nich do uświa
domienia sol ie i rojej istoty morilnej, przedstawiły 
im fol egoizm tak ohydnym jak aam“ były stra
szne. Okropność tych wypadków zupełnie przypad
li owa, stworzyła jkropność materyalnego wyrazu 
tego uświadomienia. Ci Indzie drżą nie przed wid
mem popełnionej zbrodni, bo jej rzeczywiście nie 
popełnili, ale przed okropnością wyrazu, w jakim 
stanął im przed oczami ich egoizm. Przed ich nie- 
czystem sumieniem stanęło widmo stokroć stra
szniejsze, niż rzeczywistość. Gdyby ci ludzie mieli 
sumienie czyste, nie trwożyłoby ich mśoiwe fatun 
niezbłaganie mszczące każdy krok fałszywy, nie 
stałoby się koniecznością ich sumienia zadośćuczy
nienie za realnie niepopełnioną zbrodnię, lecz wi
dzieliby przed sobą tylko straszny zbieg wypadków 
tylko nieszczęście, które ich nawiedziło, jak na 
wiedza wielu i wielu lndzi.

Najwznioślejsza myśl o życiu, którą wydało 
najczystsze Serce, nie zna zemsty, nawet na tego, 
który po trzykroć zdradził Pana swego w chwili 
Jego ofiary. A nowożytny poganin, mistrz nanki o 
nadludziach Fryderyk Nietzsche, wsłuchany w naj
szlachetniejszą pieśń przyrody, „pieść nocy*, wśróu 
której dnsza jego sda-a mu się j&ko „płynące źró
dło", woł: w natchni eniu: „Fiirwahr iiber alle
Leh.-en stelle ich den Wahn: das Leben hiipft anf 
glasernon Filssen des Zufalls". Wiaru w mściwe, 
srogie ;»tum, jako kwinteseneya pessymistycznej 
filozof?1 powsl iłr nie w mózgach lub sercach, lecz 
w sam: niach lndzi, któryn życie boleśnie obu
dziło ioh sumienie.

Wczorajsze przedstawienie „Małego Eyoifa* 
było pod każdym względem wzorowe. Panie Sta
chowiczów* (Rita), Bednarzewska (siostra Alfre
da) i pan Adwentowicz (Alfred) stworzyli wspa
niały wyraz dla ponurego dramatu Ibsena. Wspa
niale grała pani Gostyńska, epizodyczną, naDÓł 
symboliczną postać wiejskiej wiedźmy, która zaj
muje się niszczeniem szczurów i zapoinocą swego 
pieska przynęca Eyolfa na brzeg morza, w którem 
dr:ecko tonie Co do pana Janusza, to nie on temu 
w nicn, że nie mógł stanąć na równi z innymi, na wniosek Herolda o odroczenie dalszego gloso- 
tej wyżynie, na której stanęły grające wczoraj naj- wania aż do rozprawy nad przedłożeniem rzą- 
lepsze - ły naszego teatru — jest to bowiem akior, dowem o zmianie ordynaoyi sejmowej.

w ogćie nigdy jeszcze nie był tak wysoki, za
zwyczaj bowiem obracał si$ on około 600 mi
lionów. Obecna oyrkulaeya banknotów wynosi 
1831 milionów koron, a stan zapasów kruszoo- j 
wych 1426 milionów i zmniejszył się w prze- 
ciągu tygDiinia o IB1/, milioua. Cyfry te najle
piej św.adczą o tem, jak bardzo na ozaaie było 
podwyższenie stopy prooentowej w Austryi. )

Pełnomocnicy banków francuskich, któ
rzy prowadzili rokowania z rządem rosyjskim 
o nową pożyczkę, już odjechali z Petersburga, 
co wskazuje na to, że sfinansowanie tej poży
czki postanowiono definitywnie odłożył ns pó
źniej. Jest to zresztą tem bardziej zrozumiałe, 
że kurs renty rosyjskiej, który w pierwszej 
chwiL po ogłoszeniu carski ago manifestu kon
stytucyjnego kolosalnie się podniósł, obecnie 
od paru dni znów spada. Tymczasem ku po
wszechnemu zdumieniu sfer finansowych roz
głasza dziś biuro Laffana depesze z Petersbur
ga, iż iakkolwiek delegaci bankierscy odjechuli 
z Petersburga, mimo to I interes o pożyczkę 
przyszedł do skutku i banki zobowiązały się 
dostarczyć Rosyi miliard marek, z ozogo 1 01 
mUionów przeznaczonych jest na wykupno bo
nów skarbowych, a reszta na koszta transpor
tu jeńców rosyjskioh z Japonii, tudzież wojsk 
z Mandżuryi na inne wydatki me oierpiąoe 
zwłoki. Sensacyjne to domesien ie przyjmowa
ne jest z ogólncm niedowierzaniem.

Z  Be lina donoszą, że ostatni bilans nie* 
miaokiego banku państwo! 'ego wykazuje cyr- 
kulaoye opodatkowanych aot w sumie 167 mi
lionów marek.

T E L E E H M Y iM IU fiO '
( DfHnessfi pnrannfj

W iedeń Jak już dorośliśm y, na wozoraj- 
szem posiedzeniu sejm w s ram«= w ł.-yackijgo tak 
poseł Seitz, socyalista, jł><. , j osłowie ohrześci- 
jańcko-spoieczni (antisemci) iwnieśu mterpsla- 
cye w “prawie zajść poJozus onegdajszej de- 
mon.stracyi socyalistyoznej za powszechnem 
prawem wyborozem. P. Seitz domagał t=ię do
słownego odczytania swej interpelacji, lecz 
izba nie ugodziła się na to. Zapanowała w sali 
taka wrzawa, że marszałek przerwał posie
dzenie.

Podczas przerwy rozgrywały się dadej ha
łaśliwe sceny, przyszło do ostrej wym ianj słów 
między Seitzem a Bielohlaykiem i ohrześcjań- 
sko-soojalnymi, wymieniono obelgi i przezwi
ska. G-dy się nieco uspokoiło, otwarto posiedze
nie ponow ne

Namiestnik Kielmansegg na podstawie 
urzędowego sprawozdania odpowiedział natych
miast na wspomniane wyże nterpelacye, za
znaczając, że polioy& wkroczyła dopiero po kil- 
kakrotnem wezwania tłumu do rozejścia się, 
w krytyoznej chwili, gdy tłum przybrał gro
źną postawę i zaczepił policyę. Ogółem 10 ra
niono, z tego 10 Ciężko. 12 policjantów  jest 
rannych. Na Manahilferstrasse tłum usiłował 
zatrzymać powóz pierwszego ochmistrza dworu 
ks. Rudolfa Liohtensteina. W  powozie wybito 
szyby. Książę Lichtenstein nie doznał żadnych 
obrażeń Podczas demonstraoyi aresztowano 16 
osób.

W inni zostaną surowe ukarani. Już obe
cnie jednakże trzeba poozymó zarządzau.a prze
ciw terrorowi, a namiestnictwo ze.pow edziało 
prezydentowi polioyi, że nie może pozwol’ 0 na 
-ozstrzyganie kwestyj politycznyo na ulicy 
i powołało się na przepisy o zgromadzeniach i 
stowarzyszeniach, tóryoh należy surowo prze- 
straegaó-

Poseł Kroll woła: „Trzeba kilku socyal.- 
stów powies’ 6, a będzie cpokój !“ .

Z powodu tego wjkrzykn:'ka przyszło do 
żywej wymiany sl 5 w pomiędzy posłami K roi
łem a Seitzem.

W  dyskusyi budżetowe p. Seil.z kryty
kował ostro mowę namiestnika i uderzał na 
rząd za jego stanowisko w awestyi wyborccej.

Praga. W  sejmie czeskim poseł Peter 
poatawd wniosek o zepri wadzenie jcałego sto- 
sunau Czechów i Niemoów wśród urzędników 
krajowych. Wniosek ten przekazano komisyi

Pfaga . Po posiedzeniu sejmu zebrała się 
komisya, wybrana do rozpraw nad zmianą sta
tutu krajowego i sejmowtj ordynaoyi wybor
czej. Głosowano nad wnioskami w przedmiocie 
reformy wyborozą;. Najdalej idący wniosek He 
rolda, żądający przyjęcia za podstawę dyskusyi 
wniosków o powszechne gło owanie, odrzuconn 
12 głosami orneoiw 9. Następnie przyięto

choć niewątpliwie zdolny, lecz bardzo jeszcze mło
dy i nir obyty dostatecznie ze scena. Dziwić się 
należy, te podczas gdy w gronie aktorów sa siły 
np. takie jak pan Chmieliński, postacie w sztu- 
1 ach ibsenowskioh pizypada grać najmłodszym 
aktorom.

Co io reżyseryi, dokonanej przez p. Nowa
ckiego jod kierunkiem dyrektora Pawlikowskiego, 
to przedewszystkiem podnieść należy wielką jej 
inteligencyę, w baidzo starannych, drobiazgowych 
nawet skreśleniaoh, które uczyniły dyalogi niezwy
kle jędrnymi.

Jak wspomniano, teatr był pełny (fm.)
*  K o n cert T e o d o ra  Pollaka, pierwszy w tym

sezonie, zgromadził wczoraj jak zwykle, mnóstwo 
miłośników muzyki, podziwiających przedewszyst
kiem niezwykłą technikę koncertanta. Sala „Domu 
naroanego* była pełna. Na pierwszą część progra
mu złożyły się utwory Scnuberta, Schumanna 
i Chopina interpretowane przez p. Pollaka cal. iem 
indywidualnie. Część, drugą koncertu, oprócz Po
loneza as-dur Chopina, wypełniły same kompozy- 
cye honcertanta: Barkarola., W  lesie (fantazy*,),
Me arek ois-moll i Mazurek fis-dur — kompozycye 
wirtuozowskie, najpiętrzone trudnościami techni- 
cznemi, a wykonani turdzo pięknie Nt jwięcej po
dobały się p’erwBza część owych fantazyj „W  le
sie* i „B rkarola". Zniewolony oklaskami grał 
jeszcze p. Pollak parę utworów ponad program. 
Wręczono mu piękny a lenieć i dwa kosze 
kwiatów.

Część ekonomiczna.
W tafo ń , 2 listopada 

(Z). Ogłoszony właśnie bilans tygodi ow j 
banku austro-węgiersk1 go ■wykazuje oyrkula- 
oyę opodatkowanych banknotów w samie 
7,300.000 koron. W ypadku takieg. nie było od 
lat prawie sześciu, tj. od wprowadzenia w ży
cie ńowego statutu bankowego. Jeszoze przaa

(Depesze popołudniowe)- 
W iedeń. Kierownic ministerstwa oświaty 

zatwierdził uchwałę kolegium profesorów w 
sprewie dopuszczenia dra Franciszka Btiaka 
jako docenta pryw. dla polskie, i powszechnej 
hiśtoryi na wydziale filozoficznym uniwersytetu 
krakowskiego

CzerniOWCe. Sejm ucbwalił ustawę o znie
sieniu propinacyi i o opłatach szynkarskich.

Berlin Bank państwowy podwyższył dyskont 
na 5 y s°/0, a p-ocent od lombardów na 61/ , 0/,,

W iedeń Na uniwersytecie odbyła się dziś 
demonstraoya przeciw rektorowi i orzeciw  pro
fesorowi Dworze kowi. a następnie przyszło do 
starcia studentów niemieckich z włoskim' 
z okazyi rocznicy zeszłcrocznjch  zajść w Ins- 
brnku.

Niemcy śpiewali „W acht am Rhein, W łos. 
pieśni włoskie. W ywiązała się bójka. Pc cbu 
stronach było kilku rannyoh. Towarzystwo ra
tunkowe udzieliło im pomocy.

K olon ia Półurzędowa Koln■ Ztg. omawia
jąc żądania ekspropriacyi i zakazu nabywania 
ziem: przez Polaków, dowodź- że wymagania 
te nie są możliwe do wykonania „Niemczyzna 
ma dostateczną już ochronę w komisy' koloui- 
aaoyjnej — pisze ten dziennia — i w noweli 
do prawa o kolonizaoyl, zresztą spodziewać się 
należy, że wobeo tych praw bank paroelaoyjry 
polski, nie mogąc kolonizować, na nowe kupna 
rzucać się nie będzie". Koln. Ztg. apeluje 
wkońcii do patryotyzmu Niemców na krosach 
wschodnich, aby ziemi Polakom nie sprze
dawali

Praga. W czoraj wieczorem zebrało się na 
Przykopach i plaou św r lawa około 1500 
osób, śpiewają'’ i hałasuj; naftoed nieic:nokiem 
kasynem wznoszono okrzyki ■ przeoiw msmie- 
okim posłom. Policyę obrzucono iramiemami. 
Nikt rie  został zraniony- Udało się w końcu 
rozprószyć demonstrantów. 1 osobę areszto
wano.

K o loszw ar. W  sutejszem mumcipium gru
pa opornych nie ohoiała dopuścić do zaprzy
siężenia hr. Teleky’ego w charakterze starszego 
żupaua, ws»ozynająo ogromny hałas. Mimo lo 
Teleky sam złożył przysięgę i fakt ten zapi
sano w protokole.

Budapeszt. Miuister sprawiedliwość' wy
dał okólnik do wszystkioh prokuratorów pań
stwa, zwracający uwagę na bierny opór w r ' j- 
k tó/y  :h komit itach; opór ten ma przeszkodzić 
zaprzysiężeniu starszych żnpanów. Minister 
wzywa prokuratorów, abj w razie gwałtowne
go wystąpienia organów komitatowyoh postę
pował jak najostrzej, a ewentualnie posługi
wali się aresztem.

Chrysty&nia Król Ockar i członkowie 
rodciny królewskiej, złozyli wszystkie godno
ści piastowane w norweskiej armii lądowej 
i flocie.

P aryż W czoraj popołudnia przybył tu 
król grecki.

P śryż Senat odroczył do 9-go listo
pada rozprawę nad rozdziałem Kościoła od 
pańsówa. »

W iedeń. Kole; Północna oesarza Ferdy
nanda ogłasza, że z powodu stosunków, pa
nujących na staoyi „Gran ca", ruch oso
bowy między Szczakową a Granicą został 
wstrzymany.

1 Belgrad. Dzienmki donoszą, ie  rząd za
mierza kilku oficerów, którzy należeli do sni- 
sku z dnia 11-go czerwca ly03, przenieść na 
emeryturę.

Wypadki w Rosyi.
Kopenhaga. Z Torneo w Fm lanóyi dono

szą do Biura Rantzaua, że do Eelsingforsu 
jirzybyła piechota i 8 armat, ale żołnierze nie 
ohoieli strzelać. Gwaraya obywatelska dostar
c z y ć  40CH ludzi dla utrzymywania porządku 
Odbywa orr oodzień ćwiczenia w strzelaniu. 
Urząd telegraficzny w Heisingforsie jest przez 
nią strzeżony. Żołnierze rosyjscy i ich oficero
wie przyrzekli obywatelom pcmoc w powsta
niu. W  wielu m ostach zarówno wojsko, jak 
mieszkańcy przyrzekli braó udział w walce o 
wolność ojczyzny. Gdy nadeszła do Helsing 
forsu wiadomość, że zbliża się oddział żołnie
rzy rosyjskich, gwardya narodowa wystąpiła 
przeoiw niema i skłoniła go do odwrotu brz 
walki.

Petersburg . Ukaz amnestyjny obejmuje 
tylko niektóre kategorye zasądzonych za czy 
ny polityczne, którzy będą zupełnie ułaska
wieni. Inne osoby, te mianowicie, które popeł 
niły w oelaoh politycznych zbrodnie i zostały 
zasądzone na ciężkie kary, otrzymają znaozne 
obniżenie tych kar.

W arszaw a. W czorajszy dzień minął spo
kojnie, tylko m osoby zraniono. Nauczyciele 
szkół miejskich uchwalili udzielać nanki tylko 
w języku polskim. Na wielkiem zgromadzeniu 
urzędników kolejowyoh uohwalono strejkowaó 
dopóki wszystkie żądania narodowe nie bęc.ą 
rpełnione.

Petersburg  W ydana amnestya obejmuje 
także wszystkie obrazy majestatu, popełnione 
do 30 października br., oraz zbrodnie udziału 
w tajayoh stowarzyszeniach rewolucyjnych

P etersburg . Ks. Oboleński, członek R acy 
państwa, został mianowany naćprokuratorem 
Synodu.

Petersburg  Z Tomsaa na Sybery. dono
szą, że przyszło tam do starć między zwolen- 
n ikan . part-yi Lerorysty cznej a partyi liberal
nej. Liberali uciekli do gmachu zarządu kole
jowego. Z  obu obozów strzelano.

G dy wieczorem podpalono gmach zarządu 
kolejowego, wystąnil batalion wojska i uderzył 
na tłum W iele osob piraniono. Teatr zniszczono.

W  Batumie na Kaukazie przyszło w czo
raj do starcia m: jdzy manifestantami a woj
skiem. W iele osób zabito i zraniono.

W  Moskwie gubernator wezwał ludność 
do zaprzestania mamfestacyi i powrotu do zwy- 
k.yoh zajęć,

W  Saratowie gubernator ogłosił, że wszel
kie rozruchy i rabunk’ będą uśmierzone przy 
pomocy wojska. Pom mo tegc wygłoszono mo
wy rewolucyjne, zawierające ostre ataki na ca
ra, poczem rzucono oię do rabowan;a pomiesz- 
kań i sklepów żydowskich. Nu wojsko rzucone 
bombę i strzelano z rewolwerów. W ojsko ró
wnież dało ognia. W iele osób zraniono.

W  Kijowie również gubernator zt powie 
dział, że przeciw w sjystk:m, którzyoy usiło
wali wywołać rozruchy, wystąpi wojsko

W  Jarosławiu od trzech dni odbywają 
się ekscesy przeciw uozniom i żydom, których 
domy i sklepy są plądrowane.

Nadto donoszą z Odessy, K  ’ 0wa i lioz- 
nyoh innych miast- c ponownych ekscesach an- 
tiżydcwskiuh.

h o t ElTGł ORGE aT
Przyjechali dnia 4 listopada. Hr S. Tarnów

ek. % Krakowa, Hr Z. Tarnowski z Dzikowa. Hr. 
S. Komorowski z Siekierczyc. B.r. J. Baworowsk; 
z Ostrowa. Hr J. Baworow+i ■ dr. A. Rapaport, 
O. Dachs i J. Miiseolini z Wiedma. Br. 8. Ko
nopki* i dr. L. Adler z Krakowa. S, Bohdanowicz 
z Petryłowi. H. Drzewiecki z Warszawy. W. Że
lechowski z Erechorowa M. Galperin z Kijowa. 
C. Zborowski z Podole S. Lewandowski z Bełżca. 
J  Gootz z Okocimu. W. Gnoińsfti z Krasnego. J. 
Gnoiński z Cieszanowa.

R T a d e s l ^ n e .
P.abrTka ta nil pochodzi doRedacoyi, nie bierre tli on a 

za nią nt, siebie żadnej odpowiedzialności.

H O T E L  F R A N C U S K I
Lwów — Plao Maiyacki. 

Fierwscorsędny hotel $ romforte* rrządtont pil- 
tneńsha festmrasyti a poheiem do śniadań, cuhi-min 

te miejscu.
Przyjechali dnia 4 listopada. N. Serwacki z 

(Sambora A. Willfort z Ho’andyi. B. Scnwager z 
Podwołoozysk. W. Hart z Londynu. J. Rogawscy 
z Ołpina. O. Repka ze Zł czowa. I .  Gottinger z 
Bochni. 8 Zwclskf z Bryniec. J. Bośemski z 
Rzepniowa 8. Fnlesza z PUblan. Z. Bisztyga z 
Krakowa. E. Dnazińsk; z Kłicka. B Bognoki z 
Żywca. F. Opolski z Rozpncia 8. Trebitsch. F. 
F- ker, A. M osst, J. Seberl, A Tschepper, H. Ber- 
ner, J Weiss, H. Lustig, F. Brezina; R. Apitsch, 
J. ScLmid i A. Heler z Wiednia.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
AT BERT 8ZK0W K0N.

Lwów — Plao Maryaoki.
Przyjechali dnia 4 listopada. S Rubczynski 

ze Zborowa. H, Wielowiejski z Olejowa. P. So- 
zeństa z Sozenia, Cz. Wójcicki z Sambora. W 
Morawski z Horożanki. F. Kowelewake z Ozerwo- 
nogrudu. W. Łnkasiewicz z Wadowic. 8. Joczowie 
z Przemyśla. P. Bergman z Saaz G Moss ł Maad.

' J Grunwald z Worochty. P Munter z Waniowa

p omle?zkanIe ne I-szem piętrze, złożone 
z 8 pokc: z przynaleźytościami, z meblami InL 
ber — zaraz do wynajęcia. Ulioa Sytstnska 1. 45.

Nowy ^ielki szpital
41* oywijpych i r-oiBkowyob bek różnicy narodowo- 
śo> - wyenania -„mieri budować irrai. StCW- 
C z e e w n n e g o  K r z y ż a  we L w o w ie  Luty na 
ten cel po jednej koroni< do ciągniejia 21 grndnit 
są. wsiy^eie do nabyoia. G łów n e  w j^ rs n e  na 
żądt Ie w w ce 1S.OOO E „  łOOO K .
i 30 0 0  K ., rai m 500 0  w y g * , w a rtośc i 
7 0 .0 0 0  K . U logów za 10 kor. 45 hal. lącsnie z 
z zesyi kr poler oni. możni dostać w d om u

b a n k o try m  S ch O tz  i C h a je a  L w O v

P A T E N T Y
ochroną marek i wzorów wszystkich 
---------------------krajów wyrabia — --------------

IW. G E t B H A I I S r
Inżynier i zaprzysiąf.nnj’ rzecznik w a Drawach p» 
tentowych w W;edciu V II, S ie b e n z le i n g a sse  7
_________ (nap-.eoir- c. k. nrzęda patentowejfo).

D r .  a . D o r n f e s t  w  B i r c z y ^
leczy tylko metodą h o m e o p a ty c z n ą . Lskaretwa wy- 
 __________ *yła heipłatrie

Dr. Adam Oreliński
o r d y n u je  w  c h o r o b a c h  d r ó g  m o c z o w y c h

od godi 2 do 4 popnł. ul Syksfuska 37r I. p. 
O p e r a to r

Dr. Franciszek Slęk
b . I. a r y s te n t  o. k. kliniai chirurg:'cznej Uniw. lwów 

skiego. Ord. 3—F 
_____________ P la c  B e rn a r d y ń s k i a  a.

Już otw arty"
Zakład  giirnnsiykl leczniczej, ortopbdyl i masefcu

Dra Eug\ Piaseckiego
i i i .  T r z e c i e g o  t t e j a  I. S

i»rdy:.B-oyi „U godz. 9— » popołudnia.
Kok za łożen ia  !8 6 &

Dom banłowy i Kamer
pod firmą:

AD&0ST SdSLLKNBEPG SYN
Lwów Karola Ludwiko 1

wypł&cs wszelkie knpeny i wylosc-rane efekty oez ża
dnego j  .rąoeair , wj da e przekazy z graniczne nawszc 
ką walutę i poleo. no .onowRnia 18-ego listopada d. r

P P O fe E 8 Y
p l cał* '•'ąg. rgftie losy premiowe lub połówhi po K. ;2, 
a wzgięóni» 7. ®ió\ na wygrana K. 800/ 00; na 8»/» loty 
austr, Zakładu kred. em I po K. 5. G-łówna wygrane K 
90.000 i nr. 4% y loży hipot po K 4. Główna wygram 
K, (0.000. — 'Wydawn ctwo gazety- losowań „!Nadzirjfttó

Berlin  4 listopada, (Zumknięoie giełdy). 
(Podług obliczenia prooentowego >. Banknoty 
austryaokie 8 f 05. Spirytus 00'0Q

’ Paryż 4 listopada. (Zamknięci' giełdy;, 
Trzyprocentową rentą 99*92 (exolusive kupor ) 
Mąka („Flenr de Paris*) 30 70. 4

Budapeszt 4  listopf da. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w Loronacn i zą 100 kilogramów). Psze 
nioa na kwiecień 1906 r. 17.10 -17-12; żyto 
na kw eoień 1906 i., 14B6— 14 38; owies na 
kwieoief 1904 1382— 1384. kriurudza na
maj 190t> r. lt  '86— 13'88. — Rzepak na sier- 

ień 25 30—2ł -50 — Oferty na pszenioę słabe. 
Chęć kupna staba. — Usposobienie: spokoj
ne. — Pogoda: zmienna 

BBHWWtabś— W W W WWW W H B M M HMBUt,
1 “OW L listopada. (2 izby handlowej). ; 
Obiiceenie w walucie koronowej.
Ak uye «z zztokę: Kolej gal K>.„oia Iiadwikz pc

460 Koron — d o  . Kolej Lwowiko-Otem.-Jasri
pt 400 kor. '85.— d'- 595 —, Banku hipotecznego po 
SiOO złr. 460.00 do 670.00. Akcye ga-bzmi w Rit- ,* .wie 
po 400 kor —*— do —-— Tow, b-idowy wagonów 
-  Sanoku po 50f koron — 820 Banku dla hamTn 
i przemfłlu po 400 k. do 26Ó—.

Ruch pociągów  ko lejow ych
ważny od 1 maje 1905 według czasu irodkowo - europej

skiego.
P r z y c h o d z ą  d c  L w o w a :

Z Krakowa: 2.31*, T.3CI, 8 .4 0 *  6.00, 8 50 5.25, y.50* 
Z Biesi iwa: 10.35
Z Pedwołooiyak (ni. dwurze : główny;: 2 .3 0 1 7.20, 11,56. 

5.80 10.20*; nr Podzamcze: 2.15, 7.00, 11.84, R.lfi. 
10 OT.

Z Oiemio-riec 12 .20*. 1 4 0 .  8,10, 5.4R, 9.10*.
Z Kołomyi: 10.06 
Z Stanisławowa 8.05.
L Rawy i Sokola: 7.60 
Z Jaworowa: 8.T8, 4.8Ł.
Z Sambora: 8.15, 1,50, 9.20*.
Z Ławocmego 7-29, 11 ł5, 10-BO*
Z Tu chi) 3-16 (od K|6 do 8010).
Z Bełżca 5-00.

lO dchodziś z e  L w o w a :
Do Krakowa ; 12 4fi*, 8 .2 b , 2 .3 0  4.! 5*, 8.Ó5, 6.35* j l 00* 
Do Bzeszowa: 4.10,
Pr Podwołoozysk u dw. głóe . 2.00 , 6 30,10-55, »0<>* 

11.05* * PoMiącM 213, 6.43, I I .'5,9.2?' , II
h.i5, 9.20, 10.40*Do Ozerniowieo: 2.51* 2.40 

Do Stryja. 11.1 O*
Do Ba wy i Sokala- 7.80*
Do Jaworrwa: 6.56, 6.58 
Do Sambora 9.00, 4.20, 10.55*.
Do Kołcmy i Ż] daczcwe : 5.5T.. 
i o Przemyt a, Ohyrowa: 10.05* (od 1/5 <lo 8<>|9>.
Do Ław ocznego 7 30, S.fn 6.25*
Do Bełzei 11.10. 4

Wa( a. Pooiąg. poSpiezint drarowzne są literami 
tł aster-1: pooiąy nocne oznaczone są gwiazdką. Porę
nocna liciy się od godz. 6 wieczór do 5 min 59 rano.
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H u d d e l  win 1 d « 1 - u t e i ó w

Ludw ika Ju liusza  Stadtm tillera poleca
p r z y  p l .  M a r y a c k  I m  5 . _______________________________________ K  r  t e l  F f a n c a s k l . _________________

Wino włoskie Chiant'
__________oryginalne.

Teatr rozmaitościDependance Hole! Bristol 1 p.
Jl^* Występ najlepssyoh sil artyityosnych.

Codziennie 9  nowe senzacyjne komedye.

Krakowski Zakład WiU-aźy oszkleu artystycznycfi
i

Fabryka mozaki szklannej
Prof. W. EKIELSKI i A. TUCH

Kraków, ul. Wolska 36.

9  D r t b n t  r g t o n « n la .  1 5
j G N N N N N N N N N N — — N N #

ł  lad Płócien Ki -R-ryń iki i 
W ił ly gotowej we L fo w le  Hr.. 

licka 16. Poleca lomoletnle goto* 
j  we wyprawy ślubne wraz z po- 
! ścielą  od zfr 200.

LWÓW,

rmm i L s z k i  SeidLidofe,
i a resk k l w oioiieK ie są frrdki— prseoiw w.iy.t. ch o r o -

bom  śo fą d k a . pochodzącym ie stego trawienia lab skłonności do onstrukoyi
M olla  p roozk l S e ld llck te  

o ład k a , poohodiąoym ie
W  r -h a z y w e  w y ro b y  bądą  sądow n ie ś c ig a n e .

Cena zapfeczątow anego pudełka k. 2.

WndKa francuska i sól MoUa
Wódka franouska i sól Molla i sst najlepiej inanym środkiem lądowym, noce- 

gólnij jako środek lAmi—*aiąoy Jo woifraria pneoiw rwaniu w osłonkach i innym 
praypadkom powstałym skntkiem r-iiębienio, dsiała wzmacniają- na mięśnie, 

nerwy. — Oena oryginalne; plombowanej flaszki k . 1 .00 .
Główna wysyłka Apteka** A. Moll, o. k. nadw. dosb.
__________  Wiedeń I, Tuchlauben O.________________

wyr.Al~ i we Lwowi w ap«skach: Jakób Beiier, J. Piepes Po— syński, A.. EŁ ~- 
bar. J. Wewiónki, Simon Mar aptekari, En gros: 8t. Marki-irdos, Musiało- 

wioi i Janik, O. T. Winoklcra Syn a  bert Sakowron.

R y d z e  kisione wysyła franco 5 .1 j 
baryteoiki «* kor. (. > izyóska  w Ul nu 
makiem:

Pączki
eodrleó ś r le ł?  wyborne po 3 et. 
herbatników łnnt 60 et. pole~a co- 

kHrr la hrak Lwów, nl F redry.
Pierśoicuki

Obcącski ślubne, sipilki bukietowe, wssel- 
kie wyroby iłote i srebrne poleoa

F r a i c l m l  K i a M m i
Plac Halicki 4 .

Prsyjmuje wrielkia obatalunki i reneu-aoje.

Naj Drze dniej szą her! atę I
zbii —u majowego wyborny w | 
smaku, are> atycznąi nnb*~ i na* 
ciągaj >oą—funt i 7 > .  3, 2 i 1-60 j  

p ca  Handel Leomnr da Sole* 
ckteąo we Lwowie, ul. Batorego 

2. Wysyłki odwrotnie.

■ T A P E T Y  - D Y W A N Y  - M A T E R Y E  M E B L O W E  -
K O M P L E T N E  UT.  Z J  D Z E N M  P R Z Y J M U J Ę .  -  W Z O R Y  W Y S Y Ł A M  O P Ł A T M I E

W. ADAMSKI. Akademicka 8. Tapetowanie uskuteczniam uraz i raootą,
■ ■ ■ s i ł s i i s i i s s f ł i i r i i ł k i  ■ * ■ ■ ■ ■ • *  ■ ■ > w a w i w a  a a ■

Zakład  p i e n m o r n i i j . y 2 n | u n t  ■  ■ ■  * « « Zakład pierwszorzędni
Nadworna sztuczna farbłarnlz I ehemlczna pralnia, garderoby, nnlformów, firanek 1 materyj 
System Flussa. wszelkiego rodzaln eałyeh I poprntyck. gygfeu, F W ,

Własny skład fabryczny we Lwowie I. ul. Sykstuska 1. 26
(obok o. k. główne] poczty.) II. ul. Bitorogo 1. 20 (Hotel Saski) w Krekowle tylko przy ul. *w Krzyże ł. 7.

Specyalność: Pralnia sukien Jedwabnych i strusich piór.
Zleoenia z prowinoyi wykonuje ai" jak n- starann j 1 jak najtaniej.

Największy zakład w tym zawodzie w Galicyi, Czechach, w Mora-
wii i na Szlązku. Fabryka w Bernie.

Proszę dla uniknięcia nadużyoia dokładnie uważbs na moją irm ę. Wielkie uznun ia z najwyższych jfe r  arystokratycznych I nfi-
cersk h (Aurtro-W ęgler).

Nadworny
dostnwoi

f T h i i e f - I H  i °  no8ft> a«n' nił't l u  U JŁA Joierki najtaniej tylko
-ilW *E "L  PZH&

Lwów, Piso Kapitulny 8.

V  Węgiel

Najpiękniejszy podarek.
co
as
N

M  9

E s 
**  £  

►O 
U

M

O zd o b a  k i i J e ą i  pwko|u! "W*. Pny «wi*tę i« (sbryki udało mi sią 
uabyó tanio 8.0̂  łyaa^ -r alen-yo i i 11000  dywanów przed lółka, tak la jo-

d y w a n  ‘Ś c i e n n y
esoh <ednak: , o pięknych krwzłysk ba-waoh 100 omt. s z e r o k i  2 0 0  Ctm- dłtl* gl, o powabnych deseniach: la”  sarny, pawio, łabądsie, jelenia, kwiat- -óc

M T  po słr. 2.50 za zaliczką. ~fp|
4e. ie gól u • poleca *iią gdsie jest wilga inc miesakanie g lyl dy—in- te są gruba

i nie prsapuasosają wilgoci.
P ię kne dywaniki przed łóżka

f iW  tylko po 70  eL sa sstukę.

^ t . v y ” ™wwi0*  Juliusz Holtasch, f c ,  h 91, Morawa.
Jedli sią nie nadaje, nrsyjmuje się Łapo wrót bes trudności i swraoa pieniądsr.

no Pana J. Holtaseh W Oódinq. Z nadesłanych dywanów jestem bar- 
dso sa Iowo'on7 prosr. u prsyrłania jessiie i  sstuk po 3 ił. 60 ot- sa salioską.

Z powsłrn. nr H enryk B u k ow sk y
właioioiel domu Prag-.

Pu. 18/10. 906.

pierwszorzędny gArnoszląski
(7216 kploryi oraz najlepszy 
krajowy (5914 kaloryi) dla 
gorzelń i celów przemysło
wych poleca i wysyła wprost 

z koDalń firma

Adolf 1'tmenl’elil
itrrkow, ul. Pawia 12.

1

Towarzystwo Wzajemnej Obywatelskiej Pomocy
Sto^arsyssenie sar«jestr. i  ograuioroną porąką

w Kranówie, ulica św. Marka I. 7.
zakres działania:

re-Porz^dkowanie stosunków majątkowych -  
^ulowame hipotek — wyrabianie i konwersya po
życzek hipotecznych — pośrednictwo w kupnie, 
sprzedaży majątków, przeprowadzanie Komisowej 

częściowej pareelacyi.

Zwracamy tueaof na kier witą Jtrrhteą tahryhp ehemietno-kosmeiyeena

J A NA  I H N A T O W I C Z A
Mag- farmaoyl I ohemlki sądowego

we Lw ow ie, ul. Sykstuska 1. 25,
i plao Maryacki róg ul. Wałowej,

w Krnkowie, Sukiennice 1. 20
w Przemyślu, ul. Mickiewicza 11.

Pudr książęcy
twarsy, uaasja piękną, ituralną Sisloóó 
i jesi niscoeuionym irodkien do hygie- 
nieanago up ąksner » » irrv Pudftkr ma
ła pudru Malago 11 1'20, całe 9 L  x.ó 
iow-r dla b ondynek i kram*>wy dla ssa- 
kynak i brane We, małe pudełka po K. 
1  dO wiąkasa po K. 2*40.
Woda dołkowa
lissaje, trą .siki, piersohuieni< i łoSióse- 
nie ikóry wygiadje smarssosk i dołki 
łapówa. Twara odświeża, wybiela i wy
delikaca. “ .na 9 K.
Białe i piękne ręce! £
dsiaj osarwoue : opienohniatf ręoe wy
bielają i wydelikatnieją c kilkakroti. -a 
natarciu krem em  r o ‘ltnnym . Słoik 
S 1-80
Kadzidło sosnowe lT̂g.
l e ś n e g o  sapachu, oosj ssesa . odświeża 
Dowiatrse miessk .& w jak najwyśssym 
f.apnin. Flakon kor. 1 1 0 , roipylacse od 
80 h. ' s «  K.
P i l i n t A U  włosom siwya i wypło- X  1 1 1 JJ L U il po kilkakrotnem
jśyoiu prsywraca pięsny, naturalny ko 
lor. Oana flakonu 8 K.
■ W a lA n f lT t  najsiln/ajsic wrpadanie 
"  ”  tt lC U  lii LŁ w}osów wstrsymuje, ce

bulki włosowe wsmacjia i wytwarzanie 
porostu włosów pobudsa. Oały flakon 0 K 
pół flakonu K. 8 20.
Orientaliim
i pcayjomną białość, odświeża płeÓ i kon
serw uje. Osna 2 K rąbeoska 20 h.

Woda lwowska
katny i długotrwały sspacL den i flako* 
nu mniejsoigo K. 1‘8 , riąkssego 8 K. 
M l O T P i i n n  Wyborny środek do
f  I g r  I  U l t t .  n a t v c h m i a . t r  w > g ,  ( k r ,

kowania włosów na trwały i piękny ko
lor esarny i oiamny. Oena 2 K.

Prawdziwe mleko JfT*;
Pri wdałwy Krem ogórkowy 1 K . 
Prawdziwy Pnder ogórkowy 1 K. 
P n w d s ln e  m ydło ogork«w e 1 K
do wydelikacenia i upięks*enia twarsy. 
— Znakomite, prarrisiwe, natu, ilne. — 

Żądać r -raśnie tylko wyrobu IhnatO* 
w icza .

Biuro
Niemosyaowskłei Lwów, Byuek 13 a po 
'■oa oficjalistów, ogrodników, kucharsy, 
ickai, furmanów, massyniatuw, sarsą- 
dosynir, kiursnice panny -Jana. p¥»- 

rski i ws> lk i służbą.

Biuro Niemczynowskięi
Lwów, Bynek lSa, 

polsoa francuską młodą i starMą r nie- 
miackiem i musyką, nauosyoielki, bony 

Nian.ki.

Lwowskie Foto - Plastikon 
w P a s a i u  Hónarrar.a

(48 rasy premiowana)
Od */,,—51/j! do widzenia:

'Wspaniała podroś do 
Jeziora BodeAakieg» i mai wni- 

o*ej okolii 
Watąp 10 centów.

Latarnie
• •i— - oliwne i naftowe, polaoa nnjtaniai 
Fr. f lile  Jek, Lande) wyobów śelasnroh 

1 .wó r, Rynek 40.

Na |esień!

DŁA NASZYCH MILUTKICH
Płaszczyki, sukienki, 
Guńki, ie dakt, kapu- 
= =  zy, pończoszki =

kompletne
WYPRAWKI dla NIEMOWLĄT 

=  Bielizna dla dzleol
poleca

Magazyn I prace wnla lom ^lo* 
tn«f konfekeyt dla dzieci

Lwt^w, ul. Akademicka liczba 14.
CENY NISKIEJ 

TOWAR NAJLEPSZY.
N a  zimę*

Kakao
ndtłua>«sona proszkowana wyrobu wła 
snaj fabryki w pusskacb blaszanych k
40 ot. i 76 ot. oras isskolady funt po 

70 ot. L słr. poleci
H. T r e t e r

parowa fabryka esekolr ‘y prsy u. Ko< 
pernIKa I. 3.________

D ia p zytw  lolnwaie
ub nzyklfl do latarń projekcyjnych 

(akioptykonów) według nadesłanych 
irrginalow, każdego formatn, ry tonu

je nowym aposobeo najdokładniej i 
taniej jak wsiądzie tMakr,rf,u ZaŁ id 

1 ,rt.*fotogi. we Lwowie, 8-goMajalO

WMl. ■ ogrodem unądsona ■ kom
fortem aa wasystkiemi mośllwemi wygo
dami do sprsadania. 12  wolnyoh lat. 
Wiadomość biuro diienników Plohna | 
Lwów.

m \

Za 10 koron
wysyła

R. M a i t i ,  C a p o d i s t r l a ,
sa pobraniam poostowem Ooguao, 
Bum, Śliwowicą, Treber oras : aj- 
lepsse wina deserowe: Malagą La* 
orimaa, Cypryjski*, Yermouth, Ma- 
daira, Sherry Musskatołowa, lab 
Marsala w b*osułkaob po 6 kg. fr. 

do wasystkdch stacji.

DOM ZDitOWIA.

Or, SuleckiegD himn
Lwów, ul Hauanera I. 11.

Nr. Telefonu 878
Adres dla depess: Han »ory*m Sole* 

ckl, Lwów.
P rzj jmuje ohor^oh oiegł.*i, tro
skliwej opieki lekarza potr«e- 
bnjąoyflh na stały pobyt seJ^m 
leczeń' i wszelk'ago rodzaju obo- 
rÓD z wyjątkiem zakaźnych i 

um ysłowyoh.

Ziiacz&fc rozszerzona i zmoden izowana

F A B R Y K A  M d S Z Y N
i odlewami a żelaza

E. BRE TA i S i w Ottyni
w y r a b i a

W oddziale I. Budowa maszyn:
Mas/yny parowe i lokomobżle do 500 HP. do ruohu zapomocą pary nasyconej 

przegrzanej) nastręcza]ąc« najwyższą oszczędność w raateryale opalowym
Urządzenia browarów, gorzelń, fabryk drożdży, tartaitów, narzędzia dc głębokich 

wierceń, urząd zer’ £ rzeźni, młyny i t. p.
Kompletne urządzenia transmiay: w fachowem wykonaniu.
Pompy i urządzenia pompowe.

W oddziale I. b. Budowa maszyn rolniczych:
Lokomobile, mlocamie parowe, kieratowe i ręczne, Kieraty, mtynlr de czyszeaenia 

ubożą, sieczkarnie, prasy gniotowniki do oleju.

W odd. II. Kotlarnia żelazna wyposażona w instalacyą pneum.
Kotły parowe wezelkioh systemów i każdej wielkość, przegrzewaoze pary, aparaty, 

konstmkcye żelazne, zakłady gazowe, rezerwoary. kotły warzelne do browarów do gotowa 
nia zapomocą pary, chłod/uce.

W oddziale Ili. Odlewamia żelaza i metali.
Odlewy metalowa i żelazne maszynowe i budowlane podług własnych i nadesła

nych modeli, aż do wagi 5000 kg. jednej sztmki.

W oddziale IV. Fotlamia miedziana
aparata dla gorzelń i browarów, rurociągi, naczynia wsselkiego rodzaju i t. d.

Zamówienia dló nas przy|muj« tok le  n iss Inżynier; p. Henryk Katzenellbogen. zamieszkały we
Lwuwle ul. Zwbllklewleza I. 27.

Mabli zbytkownych (naboni), Antykó*, Dywanów ł t. p. no *naosnis sn<*.onsj ceni* wywołania 
IgąiYie tlą  r  ubPeznti Hall Aukeylnc

(T’i *' Mikoiasoha). w dniu ł l  istopada i906 (sobota) goda. 4-ej po południu. Bsspłatns r
wrtąpu w; daj a już ZARZĄD .

Stajnia nu ’ * korie 
najęcia. Ulica Zyblikioiriost B7.

.!■»-
60 h.

P o r f n m r  B»ierwa*or«ędneJ 
r t J l l U I l i y  k ośc i, flakoniki od

do 6 K.
I f  p - .l łn  (a a lfto w s  i leesa icse , w

óiny >h oenacL.

Wody kolońskie p^wS
destyl., flak. od 80 h. do 10 k

Maszyny do szycia i haftu Singera
I I n n i ,  

na raty pod warunkami praystąpnemi 
lub sa gotówkę sa snaomym opułtsm.

Za naukę szycia  i h i Hu oua- 
Howarle, doitaw ‘  do kolei nie 
liezu nie.

Wlaiyslaw Knkawski
skład massyr dt ssycia Lwów, pa

nd Mikolascha.
Uwaga.

Klarowałem długie lata firmą ś. p. 
wuja mego Jórnf* Iwańiokiego inne- 
mi -ierwssorsądnejai. moja wiedsa da
je wiąc odbieroy dobrą gwaranoyę sa 
jakość massyny. Kukawskl.

Pierloioi ki 
saraosynowe, obrąoski, 

sspilki ślubne, srebro *tólowe 
(Ursędownie oeohowa e) 

kompletne wjpr wy w kaiet- 
k-toh, oras wsselkie biśuterye 

poleca Jan Jarzyna 
jubiler,- Lwów, Hotel 

Europejski.

v w t i r v Y

m Drobne skazy
- J rsuty, saskórniki, piegi, plamy wą- 
trobiane i inne nieosrttożc orry u- 
sunie s swej twarsy sadsiwiająco n y  
bkc każdy nływająoj słynnego na 
świat ctły prawdsiwio angi-' :iog 
i oełk. wibie ni isskodliwego O. Balas- 
ij „Mleka ogórkowego4, odśwież 
oego erą, o-dająoeg je Liałość i 
"ygląd młodsieńjty. Po 2 do 8-J ro- 
t cm natarciu skutek niesaw>,dny. Na
leży wssakże baosyć, aby na każdej 
flassoe widoosnym >yl pr tpis: Bali ■- 
sa“. ETasika po k. 2•—, do ‘ego praw. 
ang. mydło ogórkowe k. T puder k. 
J.20 i krem ogórkowy k. 2*—. Naby
wać możra t każdej apteoe ora- u C.

Balassy, P łdapesst- Er ebetfalra.

Na myszy polne
Tru cizn y  na m yszy polne
Gałki loa lc-ow e 
OWleC itrychninowy, obłuskany 
Koskol trujący tylko uiyssy, nie *iko- 

dliwy, dla innych swiersąt, 
Psy.enlea stryohi>i.nowa 

wyrabia

limka (abt ohem.cz, „lien"
Prsy umówieniu należy 4o'V5sjd poawo- 

lenie władsy yolityos.

Outatui tydzień.

Wiedeńska c. t.
1 Ina koaztdje I K. -  I główna wygrana

K o>t>ou 30.000 K o r o n
IL 6.000 ^ . III 1000 K. płatna w gotówoe sa tswoleniem Jegc* 0. K. 
Mcioi i na łyou^.-ie wygi-ywająeego, po odoiągnięciu 10*/» podatku loter.

C. k. biuro loteryl polieylnel
insi duje sią:

Wien, 1 Schotte— ing U . (im Polizsi-D irektiongeb»u«ie.)

Pięć medali I Pięć medali
słotych. złotyoh.

(3 U TTM A N N A
oryginalne patentów.

KLOZETY
P O K O J O W E

hermetycznie zamknięte, berwonne w rozmaltyoh dyskretnyob 
formach meblowych

są N A J L E P S Z E :
illustrowane cenniki gratis i franco wysyła c. i k uprzyw 

abryka Hozetjw

L. G U T T  M A N N A
Lw ów , ul. aagiellońskr 8-

PlIJe: Wiedeń, Bn’ iresst, Budapeszt. Karlsbad, Marisnb d.
Naj- lękrr- wybór foteli dc wożenia choryoh, krzesła dsiecinne- bidete, 
Wanny, lodoa - i*, papier kloseto*y, skrsyneoikf na papier i hygianiesne

epfiuwaciki.
OMrzena się przed bezwartośofrwem naśladownictwen. ___

Wyszczegól
nienia 

rządowe.
Główny akład Austro-Weg. Thermophor. Prsedsiębiorstwo (Oiepło bes j  I.

Tylko z markę 
oenronną pra

wdziwe. -

F U T R A
li tylko u

8 t a u is la w a  W r o ń s k i e g o
wn Lwowla, Tratralna 6.

Skóry na sstuki — futra aup*łni“ gotowe — wiersoh do futer — prse-
rabianie garniturów.

Ceny najniższe. —  łakośó doborowa. —  Cenniki franko. 
Dział parnliurów według najnowszych modeli.

RsMowo upra-vniona

rati'rts ufil fflineralnrch stoij:o 1 speciali. leerofcifcb
pod flrmą

K. RZĄOA I CHMURSKI
w K rakow ie, n l. św. G ertrudy I. 4

wyrabia pod kontrolą komisji Prsemysłow »j Towarsystr-a Lek. Kr*.k. po
lecona prses to Towarsyst->o

W o d y  M i o e r a l n e
odpowiadające składem o b e m i o s n y m  wodom : Bilińskiej, Biesi-1 >.
le rsk le j, S s lle r s k ls j ,  v le h y , M iryen ba dzk leJ , H om barg , KIs*

singen , tudsieł
NPECYALNIE LECZNICZE, jag litr. ą, bromoi , jodo—a, i >la*istc 
kwi śną, pras n orm aln e w o d y  m ln era lse , > prsepisu proC. Jawersklege.

Sprzedaż cząstkowa v  aptekach d r o p ia c h .-O e o n ik i  oa żądanie franco.
G łów n v sk ła d  d la  L w ow a  w  a p te ce  J. W e w ió rsk le g o ,

Hf. loka 5

Redaktor o pow -dsialny M flO łlW  M nnI o WSIcI. Papier * fabryki Brws Fjrlkowgkicii.

felie pnetoiw, ie ailetana Thierrep ta sa»
I eentyfolil m »M

w« wssystkicb wewnątr-nyok oir-pieniaoh. influenzy, atars , 
kurosach, r 1 żnorodny-b sapaleniaoh jśłajsnniaok, sak senia o, 
u rawianiu, ranaoh, wyóar-iiaeh i obrażeniaohoiała to. wy-c- 
bi każdemu crsy samówieniu balsamu, albo na spe' 3 aln*i i - 
cienie gratis nadesłana książaotka s tyr ącami ory inali c!» 
pisać dsiękozynnych jako a^mowi poradnik. 11 ■naf, .fi ale > 5 
pcćwśjnyct. flanek bafaana kosztuje K. 6, 80 małyet 1 bo 30 n - 

dwśjnyeh Maezek K. 15.
2 tygle centyfoLi maż K. 8.60, franco raaem - paca ią. Fr > 4 
. '--s-łw Ż -. A. Tl i-rry In p-agrada bal flohłticb.Nażlr 1 .woyiod- 
sprseiiająoy faisyfik* ty bedą sądewrie żoigani. Otrrymać u osfcr.a 
we waaysthich wiąksay-ik aptdkack wa LwewK i na prowinc;'.

7, dmk&riń K. W)Dvtr»f,


